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Jakie jest zadłużenie państwa?! 


B.B. nie dopuszcza do ujawnienia. 


WARSZAWA. 9.12. Dzisiaj w południe 
rozpoczęła obrady komisja budżetowa 
Sejmu. Obradować ona będzie od przy- 
szlego wtorku do 17 b.m., kiedy to roz- 
poczynają się ferje Świąteczne, które bę- 
dą trwaly do 10 stycznia, 

Na posiedzeniu dzisiejszem załatwiono 
przedewszystkiem | wniosek Klubu Naro- 
dowego, w Sprawie obciążenia skarbu 
państwa z tytułu zamówień na poczet 
przyszłych bndżetów. Jako referent wy- 
stąpił poset Rybarski (Ki. Nar.), który 
zacytowal brzmienie wniosku: 

„Sejm wzywa rząd, ażeby w terminie 


4 tygodni przedstawił Sejmowi calkowi- f 


ty i szezególowy wykaz zamówień, doko- 
nanych w administracji, przedsięhiar- 
stwach państwowych, monopolach i spe- 
cjalnych funduszach na poczet budżetu 
na r. 1952-5 oraz na lata następne, wraz 
z podaniem Sum, które z tego tytułu obh- 
eiążają skarb państwa w poszczególnych 
okresach budżetowych“. 

Referent p. Rybarski przypomnial, że 
premjer Prystor w przemówieniu dnia 
1 października 1931 r. oświadczył, że 
rząd, celem przyjścia z pomocą przemy- 
słowi i zmniejszenia bezrobocia, poczy- 
nił i ma zamiar czynić nadal zamówie- 
nia na poczet przyszłych budżetów. Spra 
wozdanice Najwyższej Izby kontroli za o- 
kres 1951-2 potwierdza, że System ten 
był uprawiany w różnych działach ad- 
ministracji państwowej. 


Nota polska 
W SPRAWIE MORATORJUM. 
WARSZAWA, 9.12 (Tel. wł), Wczoraj 
w Waszyngtonie została wręczona rządao- 
wi Stanów Zjednoczonych nota polska 
w sprawie moratorjum raty długu, któ- 
cej płatność przypada w dniu 15 b.m. 


Pertraktacje 
Z DELEGACJĄ SOWIECKĄ. 
WARSZAWA, 9.12 (Tel. wł.). 15 stycz- 
mia r. p. przybędzie do Warszawy dele- 
gacja sowiecka na pertraktacje Sowipol- 
torgu. Prawdopodobnie umowa zostanie 
podpisatta na dalsze dwa lata. 


Bilans handlowy. 
WARSZAWA, 9.12. (Tel. wl). Bilans 
handlowy za listopad wynosiii: import — 
«6 milj. 715 tys., eksport — 98 milj. 605 

tys. zi, Nadwyżka — 21 milj. 892 tys. 


Sejm, przystępując da uchwalania bu- 
dżetu na rok przyszły, musi wiedzieć, ja- 
kie sumy Są w tym budżecie przeznaczo- 
ne na zamówienia już wykonane, a jakie 
na mające się wykonać, gdyż tylko w ten 
sposób Sejm może ustalić rzeczywistą 
wysokość rocznych wydatków państwo- 
wych. Obowiązek przedstawienia wyka- 
zu zadłużenia istnieje na mocy ustawy 
% 1922 r. prawo kontroli komisji długów 
państwowych rozciąga się także na dlu- 


de półrocze ogłaszać taki wykaz w „Mo- 
nitorze*. Tymczasem ostatni wykaz po- 
mija wlaśnie zobowiązania gotówkowe 
skarbu państwa. Dlatego w obradach 
nad budżetem niewiadomo, ile z docho- 
dów idzie na potrzeby bieżące, a iłe na 
pokrycie dawnych zobowiązań. 
Niektóre ministerstwa w przedstawia- 
nych bilansach przedsiębiorstw milczą 
o zmdłużeniach krótkoterminowych, w 
innych wykazach pomieszano wydatki 


gi gotówkowe. Komisja powinna za każ- | bieżące z wydatkami na pokrycie daw- 


W drugą bolesną rocznicę śmierci naszego uko- 
chanego i nigdy niezapomnianego Męża .i Ojca 


b. p. DAWIDA 


MAJER 


CZYKA 


odprawione zostaną modły w niedzielę, 11 grudnia 
o godzinie 11-ej przedpołudniem ha cmentarzu miej- 
scowym wyznania mojżeszowego, na które zapra- 
szają Rodzinę i Znajomych 


ŻONA I DZIECI. 


Czy zwrot w polityce Litwy 


nych zobowiązań, a jeszcze w innych 
długi są podane wprawdzie osobno, ale 
nie wyjaśniono tam, ile jest ich obecnie 
i jaka część zadłużenia ma być spłacona, 
Pojawiają się jakieś cyfry, które niewia- 
domo jakiemu zadłużenin odpowiadają, 
naprzykład w płanie finansowo - gospo. 
darczym kolei spotykamy Się z sumą 
100.000 zł., stanowiącą resztę należności 
za wagon salonowy, przedtem jednak 
nie była podana cala suma, a teraz wy- 
kazana jest tylko reszta, 

Wniosek zatem zmierza do wyjaśnie» 
nia Sytuacji i przedstawienia, jakie jest 
właściwe zadłużenie państwa. gdyż wie- 
łe długów nie figuruje w wykazach. 
Przewodniczący komisji, p. Byrka 
(BB.) zauważył, że podobny wniosek zo- 
stał zgloszony w grudniu zeszłego roku, 
a komisja przydzieliła go do referatų 
p. Miedzińskiemu. Wypowiedział się 
przeto za odroczeniem rozpraw, aż do 
czasu przygotowania referatu przez p. 
Miedzińskiego. 


Komisja jednakże nie uwzględniła 
punktu widzenia przewodniczącego i 
przeprowadziła obszerną dyskusję. w 


której zabierali głos pp. Rozmaryn (Ko. 
ło Żyd.), Rymar (KL Nar.), Chądzyński 
(N.P.R.), Kiernik (Str. Lud.). Miedziński 
(B.B.) i Sanojca (BB.). 

W głosowaniu wniosek p. Rybarskicgu 
został odrzucony 14 glosami BB., prze. 
ciwko 12 głosom wszystkich innych klu. 
bów. Wobee wyniku głosowania, posel 
Rybarski zrzekł się referatu, który na 
plenum Sejmu przedstawi prezes komie 


„al sji, p. Byrka (BB). 


w stosunku do Polski? 


KRÓLEWIEC, 9.12. Donoszą tu z Kow- 
na, że żydowskie pismo „Idysze Sztyme* 
zamieściło sprawozdanie z mowy, jaką 
wygłosił litewski minister spraw zagra- 
nicznych, Zaunius, na bankiecie prasy li- 
tewskiej. Mówiąc o kwestji wileńskiej, 
Zaunius oświadczył, że kwestja wileńska 
straciła swoje ostrze i nie jest już obec- 
nie aktualna, a Litwa, biorąc pod uwa- 
zę, byłaby skłonna wejść w stosunki go- 


Z MECZU AUSTRJA — ANGLJA. 


Mecz ten przegrała drużyna austrjacka w stosunku 3:4 na karzyść Anglików, Mecz 
l zeromadził olbrzymie tlumy. Na ilustracji uchwycony moment, gdy bramkarz anstriac- 
ki Hidem adniara mieheznieczow Anglików.. 


spodarcze z Polską. 

Oświadczenie ministra Zauniusa — pi- 
sze „Idysze Sztyme* — wywarło na 0- 
becnych dziennikarzach litewskich wiel- 
kie wrażenie. Jest ono żywo komentowa- 
en przez całe Kowno, Oznacza bowiem 
caikowity zwrot w litewskiej polityce 
zagranicznej w stosunku do Polski. 

KRÓLEWIEC, 9.12. Donoszą tu z Kow- 
na, że prasa litewska szeroko się rozpi- 
suje o interpelacji w angielskiej Izhie 
Gmin na temat zamknięcia polsko - li- 
tewskiej granicy. W związku z tem rząd 
angielski polecił swym  przedstawicie- 
łom w Warszawie j Kownie, aby porozu- 
mieli się z rządem polskim i litewskim 
w Sprawie przywrócenia komunikacji 
między Polską a Litwą. Prasa litewska 
twierdzi, że rząd litewski w zasadzie zgo 
dził się na życzenie Anglji, aby przywró- 


RATYFIKACJA 6 UMÓW. 

Na posiedzeniu komisji spraw Zagra. 
nicznych ratyfikowano sześć umów za- 
granicznych. M, in. nchwalono ratyfiko- 
wać umowę z Niemcami o małym ruchu 
granicznym oraz umowę w sprawic zanie 
chania działalności trybunału rozjemcze: 
go polsko - niemieckiego. Obie te umo. 
wy zreferował poseł Walewski (BB.). 

Kłub Narodowy głosował przeciwka 
obu tym projektom. 


|. e 4 
Czem się zajmuje 

DYREKTOR GIMNAZJUM. 
WARSZAWA, 912, Od dłuższego juz 
czasu na terenie Szkoły Mazowieckiej, 
prowadzona jest agitacja polityczna w 
duchu t. zw. .„Legjonu młodych”, kitóre- 
go placówka istnieje w tem gimnazjura, 
W eprawozdami % działalności towa: 
rzysfwia Szkola Mazowiecka, zameszczo- 
na jest wzmianka, że w wychowaniu 
miodzieży specjalna położono uwagę na 
11 zw. „wychowanie państwowe” forso- 
wane na terenie Szkoły Mazowiecki i 1 
wiedzą jej dyrektora p. Pogorzeli! r 
Rodzice Szkoły Mazowieckiej zaMniCTZA- 
ją zaprotestować przeciw tego rodzaju 


cić komunikację między Polską a Litwą. metodom wychowawczym. 


WELAI KALENDAR. (LOSTROWAM 


„KURJERA ZACHODNIEGO” 


NA ROK 1933 


ukazał się już w druku i jest do odebrania 


dziś w sobotę 10 grudnia 


w administracji K. Z. w Sosnowcu o godz. 4 popoł.; w filji K.Z. w Będzi- 
nie o godz. 4.30 popoł.; w filii K. Z. w Dąbrowie o godz. 5.00 popoł. 


Proszę przynieść 1.05 zł. lub 1.45 i odebrać Kalendarz. 
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego“. 
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Walka z prohibicją 
W AMERYCE. 
NOWY JORK, 9.12. Według wszel 


kiego prawdopodobieństwa, usława 
Volstcada zmieniona będzie podczas 
obecnej krótkiej sesji kongresu. Prze 
wodniczący kongresu. Garner. który 
od 4 marca bedzie wiceprezydentem 
Stanów Zjednoczonych, oświadczył 
przedstawicielom prasy. że kongres 
podczas tej sesji pójdzie prawdopo- 
dobnie jeszcze dalej i uchwali dosła- 
nie do poszczególnych stanów, projek- 
tn zupełnego zniesienia  prohibiaji. 
Tymczasem kraj caly przygotowuje 
się do zmiany w tym względzie. Wła- 
ściciel: browarów. którzy dotychczas 
wyrabiali jedynie bezalkoholowe pi- 
wo, czynią znaczne inwestycje celem 
rozpoczęcia w niedalekiej przyszłości 
wyrobu prawdziwego piwa. Na wy- 
stawie hotelowej w Nowym Jorku 
` wystawione są już modele barów. 
Guhecnator stanu Kalifonrji Rolph za 
powiada. że w najbliższym czasie u- 
Jaskawi 1.000 więźniów, skazanych za 
pogwałcenie ustawy prohibicyjnej. Z 
rozw aitych siron podnoszą się glosy o 
zażądanie od prezydenia podobnej o- 
gólnej amnesiji dla więźniów federal- 
mych stanu Arizona, Hunt ogłosił de- 
kret, głoszący, że prohibicyjna ustawa 
stanowa przestala być ważną z chwi- 
la, w której dwie irzecie obywateli 
łego stanu oświadczyło się jprzeciw 
niej. podczas ostatnich wyborów. 


Ataki gazowe 
W KINACH LWOWSKICH. 


W wydziale śledczym we Lwowie odbyła 
się konierencja przedstawicieli władz poli- 
cyjnych z właścicielami kinoteatrów. w któ- 
rych zaszly ostatnio wypadki porzucenia 
epruwetek z plynami, cuchnącymi, celem za- 
stanowienia się nad środkami zaradczemi. 
Właściciele kin wskazywali na ogromne 
szkody, jakie ponoszą w związku z tem, iż 
publiczność nie uczęszcza na przedstawienia 
obawiając się tumultów, jakie mogą powstać 
podczas ewentualnego przychwycenia spraw 
cy. Co do rodzaju chemimcznej substanaji, 
jaka użyia została podczas ostatnich atakcw 
gazowych. to narazie stwierdzono tylko, że 
były to poważnie związki cuchnące, a je- 
dynie w kinie „Palace* zaszedł wypadek za- 
stosowania przez sprawców związku wywo- 
łującego wymioty, albowiem w tym kino- 
teatrze pewna pani dostala podczas ataku 
torsyj. Jak dotychczas. nie udnło się wpaść 
nawet na ślad sprawców. Podobno „bomhy* 
mają się składać z dwu rurek z ciefkiego 
szkła, połączonych ze sobą i wypełnionych 
płynami, które w połączeniu jako reakcję 
chemiczną dają substancję cuchnącą, wzgle 


dnie wywołującą wymioty. hi 


Ucięcie języka 
NA ŻĄDANIE. 


W niezwykle sensacyjnej sprawie prowa- 
dzi dochodzenie warszawski urząd prokura- 
torski. Mianowicie niejaki Hawełko złożył 
przeciwko oskarżonemu profesorowi Meis- 
snerowi, specjaliście chirurgji dentystycznej 
skargę o.. obcięcie języka. Hawełko zwró- 
cil się do prof. Meissnera o poradę w związ- 
ku z tem, że trudno mu była mówić, że po- 
zatem język wypychał mu zęhy. Prof. Meis- 
sner postanowił uciąć kawałek języka, Była 
to pierwsza tego rodzaju operacja dokonana 
w Polsce. P. Hawełce obcięto dwa centyme- 
try języka. W wyniku tej operacji Hawełko 
zwrócił się ze skargą do wladz prokurator- 
skich, że dr. Meissner nadmiernie przyciął 
mu język tak, że obecnie zupelnie nie może 
mówić, co jest zwłaszcza dotkliwe, iż prze- 
szkadza to mu w jego zawodzie komiwoja- 
żera, w którym szczególniej potrzebna jest 
wymowa. Powołani przez skarżącego leka- 
rze wydali opinję niezdecydowaną, Oskar- 
żony prof. Meissner złożył obszerne wyjaś- 
nienia, tłumacząc się, że jest nowatorem i 
toruje drogę Polsce nową metodą leczniczą. 
Władze prokuratorskie postanowiły sprawę 
umorzyć, nie dopatrując się winy prof, Meis- 
Snera, który uciął kawałek języka na wła- 
sne żądanie pacjenta. 

87 27077790 23 OC OO 


Lotniczka włoska Baby Angelini zginęła w 

katastrofie lotniczej. Przed kilku miesią- 

cami odniosła triumt w rajdzie lotniczym 
afrykańskim. 
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GENEWA, 942. Projektowane na wcze 
rajsze popołudmie posiedzenie Rady Li- 
gi, którego jedynym punktem porząd- 
ku dziennego miala być sprawa stosowa- 
nią reformy roluej w Polsce, zostało od- 
roczome iakże i tym razem na życzenie 
delegacj niemieckiej. Delegacja niemiec 
ka motywowała swą prośbę względami 
na toczace się rozmowy  rozbrojeniowe 
iecz według powszechnego przekonania 
w koiach ligowych, przyczyną odroacze- 
nia jest niezdecydowamie delegacji nie- 
mieckiej, która nie chce przyjąć rapor- 
tu komitetu Rady, ale która zdaje sobie 
sprawę, że odrzucając ten raport znaj- 
üze się w bardzo niewygodnej pozycji 
(moralnej i że sprawa przybierze chara- 
kter sporu wyłącznie pomiędzy Niemca- 
mi a komitetem Rady, złożonym z repre- 
zentantów Japonji, W. Brytanji i Włoch. 


cŻ z 


PARYŻ, 9.12. „Le Populaire“ informu- 
je, że do wiadomośc parlamentarnej 
trakcji socjalistycznej podano wczoraj 
dwa fakty: 1) że w ambasadzie angiel- 
skiej w Paryżu, podczas wczorajszej 
konferencji, Herriot i Mae Donald za- 
warli uklad, onaz że 2) wozoraj wysla- 
ny był przez szefów obu rządów odpo- 
wiedni telegram do Hoovera. 

Pierwsza informacja jest Ścisła, dru- 
giej ząś zaprzeczył premjer po posiedze- 
niu izby, pomimo, iż wiadomość tę za- 
komunikowała frakcji socjalistycznej 
pewną osobistość z otoczenia premjera. 
„Le Populaire“ podajc na  podstawię 
dokładnych informacji, że Herriot wspól 
nie z Mac Donaldem postanowili, że o ile 
parlament francuski zaaprobuje splatę 
raty grudniowej w wysokości 480 miljo- 
nów franków. to zażądają omi jednocze- 
śnie rewizji zawartych umów w kiwestji 
długów. 

Na łamach „Echo de Paris“ stwierdza 
Pertinax, że w toku wczorajszych roz- 
mów francusko - amgielskich Mac Do- 
nald i Chamberlain powiadomili mini- 


ŚW. MIKOŁAJ PODRÓŻUJE SAMOLOTEM. 


Na lofnisku Tempelhof przygotowano dla dzieci lotników i mechaników niespodziankę: 
„Św. Mikołaj* nadleciał samolotem, poczem podzielił łakocie między czekające dzieci. 


sobota 10 grudnia 1952 roku. 


Sprawa reformy rolnej w Polsce 
znów spadła z porządku dziennego Rady Ligi. 


Tymczasem w dmiu dzisiejszym delc- 
gacja niemiecka przesłała do członków 
Rady mapy, na których koła czerwone 
i zielone obrazują w tendencyjny sposób 
udział własności ziemskiej niemieckicj 

polske; w zastosowaniu reformy rol- 
nej. Kola te są tak wielkie, że pokry- 
waja województwa Poznańskie Pomor- 
skie. usiłując w ten sposób wywołać 
wrażenie, że chodzi o ogromne obszary 
wywłarzczone w ramach reformy rolnej 
z krzywdą dla mniejszości niemiedkiej. 
Przesadę tego dokumentu propagandowe 
go uwypuklają najlepiej cyfry, miano- 
acie dysproporcja, na którą skarżą się 
Niemcy wynosi zaledwie 5.500 hektarów 
w woj. Poznańskiem i okolo 4 tysięcy 
w woj. Pomorkiem czyli nie jest wiek- 
sza miż jedem Średni majątek ziemski. 


Wspólny front angielsko-francuski 


i wobec St. Zjednoczonych. 


strów francuskich o decyzji gabinctu 
amgielskego, Według autora artykulu, 
Wielka Brytanja zapłaci Stanom Zjeduo- 
czónym ratę grudniową w złocie, mini- 
strowie brytyjscy są bowiem zdania, iż 
kurs funta angielskiego ucienpi mniej 
wskutek zmniejszeniu się zapasu złota 
Banku angielskiego, aniżeli zakupu do- 
larów na giełdzie londyńskiej. Jednak 
spatia ta będzie ostatnia i ma być zali- 
czona ma ewentualny układ, jaki zawar- 
ty będzie między Londynem a Waszyn- 
stonem. 

Co się tyczy stanowiska Francji, ta 
Herriot opierając się na decyzji rządu 
Wielkiej Brytanji, wystąpi z wnioskiem 
zapiacenia raty grudniowej. 

Według „Journee Iudustvielle", logicz- 
ną konsekwencją spłaty grudniowej 
powinna hyć natychmiastowa ofensywa 
w Stanach Zjednoczonych w celu dopro- 
wadzeuwa do rewizji dotychczasowego u- 
kładu Bercnger - Mellon, następnie wy- 
powiedzenie układu lozańskiego i odzy- 
ssanie swobody działania wobec Rzeszy. 


Rozłam wśród hitle+owców 


Strasser przeciw Hitlerowi. 


BERLIN, 9.12. Wśród hitlerowców za- 
nosi się na rozłam. Konflikt między Hi- 
tlerem a Grzegorzem Strąsserem przy- 
brał tak ostre formy, iż główna kiwate- 
ra narodowych socjalistów ogłosiła wczo 
raj komunikat o urlopowanin Strassera 
„ze względów zdrowotnych”. Strasser 
wystosował do Hitlera list, w którym o- 
św:adcza, iż nie może pogodzić się z do- 
tychczasową linją polityczna Hitlera i 
diatego skiada mandai, nie występując 
jednakże z partji. 

Przypomnieć należy, iż brat Grzego- 
rza Strasera, Otton Strasser wystąpił 
również po zatargu z Hitlerem ze stron- 

snictwa narodowo = socjalistycznego. Ot- 


ton Stasser byl przywódcą radykalnego 
skrzydła hitlerowców, t. aw. „grupy bo- 
jowej rewolucyjnych narodowych so- 
cjalistów *. 

Przyczyną zatargu Grzegorza Strasse- 
ra z liutierem była różnica poglądów na 
rząd w Frusach. Hitler dążył do utwo- 
rzenia w Prusach rządu pod przewódz- 
twem Goeringa. Miał to być rząd o cha- 
rakierze bojowym. Grzegorz Strasser 
natomiast uważał, iż należy pójść na 
kompromis z rządem Rzeszy i zgodzić 
się, aby premjer pruski wszedł do rza- 
du Rzeszy, jako wiice'- kanclerz. W ko- 
łach politycznych przewidują secesję kil 
ku przywódców hitlerowskich. 


||rytar. B. minister sprawiedliwości gen. 
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Republika karze 
SŁUŻALCÓW DYKTATURY. 


MADRYT, 9.12. Zostal oglloszony wy- 
rok ma generałów, którzy brali udział 
w zamachu stanu, zorganizowanym przez 
Primo de Riwerę. Gen. Martinez Anido 
został skazany na 24 lata przymusowe- 
go osiedlenia na wyspach Balcarskich i 
pozbawienie praw cywilnych i politycz- 
nych. hmi oskarżeni skazani zostali na 
przymusowe osiedlenie w różnych miej- 
scowościach w przeciągu 14 lat, oraz za- 
wieszenie w prawach cywilnych i poli- 
tycznych i pozkawienie prawa do eme- 


Sarro skazany został na wyriediemie ze 
stolicy na przeciąg 6 lat. 


Koniec powstania chińskiego 
W MANDŻURII. 
MOSKWA, 9.12. — Jenerał Su-Ping- 
Wen wraz ze sztabem otrzymał na wła 
sną prośbę pozwolenie opuszczenia 
Związku sowieckiego i udania sie do 
Europy. Odjazd ma nastąpić w dniach 
najbliższych. Część internowanych 
żolnierzy armji Su-Ping-Wena wyra- 
ziła jakoby życzenie pozostania i osie- 

dlenia się w Rosji eowieckiej. 


NA KANWIE. 


DRAMAT FAMILIJNY. 


Pani Rozalja Kielpińska jest bezsprzecz- 
nie najodważniejszą z niewiast. jakie ostat- 
niemi czasy miały zatargi z policją. Oparla 
się bowiem władzy i połączonej sile czterech 
ac Okoliczności zajścia oświe 
lił przewód w sądzie grodzkim, Po jednej 
stronie sędziega stanęła dzielna niewiasta 
po drugiej 4 spracowani policjanci. 

— Jakże to było? — pyta sędzia pierwsze- 
go z posterunkowych. A 

— Ano, wezwano nas z komisarjatu na 
interwencję, bo ta pani latała z nożem po 
podwórzu j miała zamiar pozarzynać całą 
rodzinę swej siostry, 

Policjanci próbowali wyperswadować p. 
Rozalji straszny plan, ale to im się nie uda- 
walo. Na wszystkie logiczne argumenty je 
Kiełpińska opowiadala: 


— Odglińcie się cholery odemnie, ja dra- 
mat familijny z zimnemi trupami zrobić mu- 
szę! 

Policjanci nie widząc innej rady rozebra- 
li p. Rozalję między siebie. To znaczy każdy 
wziął jedną nóżkę lub rączkę i zanieśli pul- 
sującą życiem całość do dorożki celem ode 
wiezienia do komisarjatu. 

Trzy razy drynda stawała po drodze, gdyż 
trzy razy p. Rozalja uciekła swoim cie. 
miężcom, 

Kiedy wreszcie udało się siróżoam bezpie- 
czeństwa umiejscowić ją w areszcie, jedne- 
głośnie zażądali od kamisarza 5-dniowego 
urlopu wypoczynkowego, 

Pani Kiełpińska niewiasta istotnie na po: 
dziw rozrośnięta przedstawiła rzecz całą 
inaczej nieco. 

— Do siosiry przyszłam proszę najwyższe- 
go sędziega po matkie co tam poszla z wi- 
zyłą. Godzina już późna, a matki proszę pa- 
na sędziego nie widać. A z tą siostrą to trze- 
ha panu sędziemu wiedzieć żyjemy w nie. 
porozumieniu. Poszło o balję co mi ją roz- 
sypała w drebiezgi i jnż 2 lata nie gadamy 
ze sobĄ. 

— To do rzeczy nie należy. 

— Należy, bo od tej balji wszystko się 
zaczęła. k 

Tak stoję ja pod oknami tej siostry i cze: 
kam na fe matkie. A tu czuje że mnie ktoś 
przyiwanił w łeb hogrzebaczem. A hyla to 
ta Siostra, bez luicik mnie przygrzała i za- 
myka go jakby nigdy nic. 

To ca miałam robić? Do domu poleciałam, 
wzięłam kuchenny nóż i myśle sobie bro- 
nić się będę do ostatni kropli krwi. Ale ja 
władzę szanuję. 

— A mimo to ubliża jej pani. Będzie to 
panią kosztowalo 55 zł, Wywołanie zbiego- 
wiska 15 zł. Rozem zapłaci pani 50 złotych 
grzywny. 

Pani Rozalja przyjęła wyrok 
stycznie. 


entuzia 


Warszawa, 8 grudnia. 

W sobotę i niedzielę obradować będzie ra- 
da naczelna Stronnictwa ludowego, a obra- 
dy jej śŚciagają uwagę publiczności że 
względu na ostatnie posunięcia tej partji. 

Zjednoczenie stronnictw Judowych, doko- 
nane po ostatnich wyborach sejmowych. 
nie dało tych wyników, jakich się prze- 
wódcy spońziewąli, Było ło zupełnie zrozu- 
miale. Ruch ludowy w różnych dzielnicach 
Polski rozwijał się odrębnie, przybierał in- 
nec objawy, posiadał inne podloże ideologi- 
czne. Przewódey jego wyrastali w różnych 
warunkach, reprezentowali przeto inne A 
py myślowe. Już pierwsza próba unifikacji 
ruchu ludowego, dokonana jeszcze w r. 1919 
wykazała wielkie różnice ideowe i różnice 
w (ypie wychowywanych przez nie zwolen- 
ników, że po kilku ledwo miesiącach roz- 
parcelował się jednolity klub ludowców. 
Potem dokonywano niejednokrotnie secesji 
z poszczególnych partyj, zawsze w imię... 
„zjednoczenia ruchu ludowego. ł 

Zjednoczenie, dokonane w styczniu 1951 r. 
wyrosło nie tyle z potrzeby wewnętrznej, 
ile z negatywnego stanowiska do panujące- 
go systemu i z chęci skuteczniejszego prze- 
ciwstawiania się sanacji. Już sama konstru- 
keja władz partyjnych wskazywała na 0- 
gromne trudności wewnętrzne w zaspoka- 
janiu ambicji przewódców i ambicji poszcze- 
gólnych części składowych nowego stron- 
niectwa. Zalrzymano istniejącą prasę, two- 
rzono tylko organizacje nowe. tj. oparto się 
na silniejszej organizacji w danym terenie 
odpowiedniej partji dawniej. Scalanie ugn 
powań szlo bardzo trudno, zwłaszcza jeżeli 
chodzi o typ działacza, wychowanego przez 
Piastowców i Wyzwołeńców. I pomimo wszy- 
stko oba te kierunki zostały nirzymane na- 
dal: wyzwoleńcy bowiem reprezentują typ 
radykalniejszy i liberalniejszy, natomiast 
piastowcy bardziej zachowawczy i katolicki. 
Dawne Śtronnictwo Chlopskie, stworzone 
przez śp. Dąbskiego, najmniej wniosło war- 
tości i organizacyjnych i intelektualnych da 
nowej formacji. 

Sanacja, której udało się już dawniej sil- 
nie nadwerężyć sily organizacyjne Piastow- 
ców j niemalże rozbić Stronnictwo Chłop 
skie. podjęla natychmiast kampanię podjaz- 
dową w zjednoczonem Stronnictwie ludo- 
wem. Działuły w niem siły odśrodkowe, któ- 
re już dawniej ćwiczyły stę w intrydze i 
dawniej jeszcze grawitowały do możne- 
ładców, Rolę konia trojańskiego pelnily do 
pewnego czasu, aż wreszcie usunęły się Z 
partji, A 

Secesjeniści dawniejsi, którzy nustąpili z 
grup ludowych przy wyborach w r. 1928. 
pomimo ogromnego aparatu, którym rozpo- 
rządzali, i mimo wielką prasę, jaką zato- 
żono zawiedli oczekiwania. Bojko, na 
którego snnacja stawiała i który nawet był 
przyjęty w Belwederze. zawiódł: nazwisko 
jego przestalo być już hasłem atrakcyjnem: 
książeczka jcgo o dwu duszach: pańszczyź- 
nianoj i obywatelskiej — znalazła tylko na- 
wą ilustrację z życia. Polecono tedy utwo- 
rzyć rzekomo samodzielne ugrupowanie 
„Stronnictwo agrarne“, które stara się za- 
puścić korzenie na wsi. 

Zabiegi te jednak nie odnoszą żadnego 
skulkn, nafomiast ruch organizacyjny Stron- 
nictwn hrlowego osiagnal] duże rezultaty, 
zwlaszcza, że zaczął być prześladowany. 
Chłop małopolski przypomniał sobie trady- 
cje pierwszego działacza Indowego. ks. Sto- 
jalowskicgo, który swe wpływy i popular- 
ność niezwykle żywą zawdzięczał przede- 
szystkiem prowadzonej przeciwko niemu 
krucjacie. Pomogla ogromnie nędza, pano- 


„ żulgarów hrólawa 


5 Joann: 
córka króla włoskiego 
w bułgarskim stroju ludowym, 


Uwielbiana pr 
žana króla Borysa a 


" LUDOWC 


sząca się na wsi i kary administracyjne, 
których chłopom nie szczędzono. Przyczyni- 
lo się fo do wzrostu radykalizmu į do ru- 
chu gospodarczo - politycznego, jakim była 
przeprowadzona minionego lata i jesienia 
akcja o zniżenie oplat targowych i za wjazd 
do miast. Akeja ta, podobnie jak i akcja 
wiecowa, przybrała charakter masowy i po- 
ciągnęła za sobą represje, a nawet dopro- 
wadziła do starć, w których wyniku padły 
ofiary. Maniiestacja posłów ludowych, któ- 
rzy na pierwsze w obecnej sesji posiedzenie 
Sejmu przybyli z żałobnemi opaskami, na 
których były wypisane nazwy miejscowa- 
ści, gdzie padły ofiary — była bardzo zna- 
czącą. 

W tym stanie rzeczy zbiera się rada na- 
czelna Indowców, Poprzedził ją rzekomy 
wywiad p. Witosa, który (jego zdaniem) był 
tylko odbiciem nastrojów wsi, a zaraz potem 
— jntryga sanacji, usiłująca zdyskredyto- 
wać Stronnictwo ludowe na lewicy rzekomą 


LIGA NARODÓW RADZI 


NAD KONFLI 


oferią o współpracę z Stronnictwem Naro- 
dowem. Równocześnie postarano się o bar- 
dzo silny rozdźwięk wewnętrzny na Pomo- 
rzu. Jest te pierwsza rada naczelna po roz- 
łamie ostatnim i osłabieniu szeregów w 
Wielkopelsce. 
Niewątpliwie przyczyni się ona wydatnie 
do zradykalizowania dalszego partji i jej 
taktyki, Zaostrzy działalność kluhu parla- 
mentarnego. Podniesie hasla radykalniejsze. 
Skloni orjentację Stronnictwa bardziej na 
lewo, niż dotad. 
W dobie radykalizowania się nastrojów 
trzeba się pilniej przysłuchiwać tym gło- 
som ji Śledzić, jaki one znajdują oddźwięk 
w społeczeństwie. Nie wiadomo, jak daleko 
radykaliżacja postąpiła. Nieraz rzuca się 
tylka hasła ze względów faktycznych, a 
tymczasem one pociągają nieprzewidziane 

konsekwencje, 
H. W. 


TEM MANDŻURSKIM. 
Japoński delegat Matsuoka (x) przedstawia stanowisko swego rządu. 


Jak bito studentów w Krakowie? 


Interpelacja Klubu Narodowego. 


Sprawa pobicia dwóch studentów Uniwer- 
sytetu w Krakowie jest przedmiotem inter- 
pelacji, którą zgłosili do ministra spraw we- 
wnętrznych posłowie Klubu Narodowego. 

Przebieg zajścia był następujący: 

W środę 50 listopada rb. wieczorem wybi- 
to w Krakowie w Rynku szybę wystawową 
leden z żydów wskazał na przechodzącego 
Rynkiem studenta prawa Sfanisława Ryma- 
ra jako tego, który szybę mial rozbić. Obec- 
ny na tem miejs wraz z oddziałem pali- 
cji komisarz policji Olearczyk. podszedł do 
p. Rymara i hez słowa kilkakrotnie uderzył 
go pięścią w głowę i szczękę. Bity. wzywa 
iac pomocy upad} ostatecznie zemdlłony na 
bruk i odzyskał przytomność dopiera w sa- 
mochodzie policyjnym. 

Pobitego przewieziono do komisarjatu po- 
lieji i ulokowano w osobuej celi, gdzie go 
przetrzymano 48 godziń. 

Gdy rodzina zgłosiła sie, chcąc aresziowa- 
nemu dostarezyć żywności. p. Olearczyk od- 
mówił. Dopiero interwencja u starosty grodz 
kiego w tym punkcie złamała opór p. Olear- 
czyka. 

Jakkolwiek przeprowadzane tymczasem 
badania nie potwierdziły zarzutu rozbicia 
szyby przez p. Rymara, a aresztowany ka- 


tegorycznie zaprzeczył, by brał nudział w 
rozbiciu szyby, mimo to w piątek wiecza- 
rem odstawiono p. Rymara do więzienia kar. 
nego i oddano w ręce prokuratora. Prokura- 
tor, zapytany o los aresztowanego, odipowie- 
dział, iż wypuści go na wolność, jeśli bę- 
dzie w Krakowie spokój. 

Odmówiono też żądaniu wezwania leka- 
rza i dopiero w niedzielę 4 grudnia osta- 
tecznie dostawiono aresztowanego do leka- 
rza więziennego. Lekarz oświadczył: obrzęk 
jest, ale Pan ma chore zęby. więc obrzęk 
może od bólu zębew pochodzić. 

W poniedziałek 5 grudnia popoludnin zwol 
niona aresztowanego. 

Prawie o tej samej godzinie w Środę 50 
listopada aresztowała policja na ul. Szpital- 
nej innego studenta prawa, Wacława Ier- 
burt Heybowicza. Aresztowanego przesłuchi- 
wał komisarz Olearczyk. W czasie przesłu- 
chania p. Ołearczyk polecił dwu ajentom o- 
bić pałkami przesłuchiwanego, P. Heybo- 
wicz został dotkliwie obity. 

Interpelanci zapytują 
Spraw Wewnętrznych: 

Czy zechce położyć kres orgjom komisa- 
rza Olearczyka, przynoszacym hańbę pol- 
skiej policji? 


Pana Ministra 


Czy dekret o stowarzyszeniach 


dotyczy stronnictw? 


Prof. Wasiutyński poruszył w „Kutjerze 
Warszawskim“ tajemniczą sprawę sissun- 
ku dekretu p. Prezydenta o stowarzysze- 
niach do stronnictw politycznych. Tajemni- 
czość polega na tem, że jest bardzo trudnu 
odpowiedzieć na pytanie: czy dekret o sto- 
warzyszeniach dotyczy, ezy nie dotyczy 
stronnictw politycznych. Tak bowiem zna- 
komicie zredagowany jest dekret. 

Na pierwszy rzut oka wydaje się, że de- 
kret p. Prezydenta nie odnosi się do siron- 
nietw politycznych... Stowarzyszenia poli- 
tyczne bowiem tak specjalne mają do spel- 
nienia funkcje w państwie i fak waźną od- 
grywają rolę w życiu społeczeństwa, że u- 
stawodawstwo nowoczesne z reguły usuwa je 
z pod działania ogólnej ustawy o stowarzy- 
szeniach, albo też w ramach tej usiawy 
tworzy dla nich specjalne, odręhne przepisy. 
Jest to najzupelniej słuszne. Jeśli «osada 


rządzaniu państwem, ma mieć jakiś sens i 
praktyczne zastosowanie. to tylko w formie 
istnienia stronnietw politycznych, za pomo- 
ca których obywatel może wpływać na losy 
państwa. Odebranie mu tego prawa, alho 
zrównanie stronnictw politycznych ze „sto- 
warzyszeniamić, niszczy podstawową zasa-lę 
demokratyzmu i uniemożliwia obywatelowi 
wspóludział w odpowiedzialności za państwo. 
Dekret z 27 października ani słowem nie 
wspomina o stowarzyszeniach politycznych. 
Z tego optymiści wnoszą, że w mocy po70- 
staną dotychczasowe przepisy... Pesymiści 
jednak są innego zdania. Zestawiaja więc 
dwa artykuły dekretu z sobą: 6 i 9 i docho- 
dzą do wręcz przeciwnego wniosku. 
Artykuł 6 postanawia, że przepisom de- 
kretu podpadaja wszysikie „zrzeszenia o ce- 
lach niezarobkowych*, A więc mówią pe 
symiści — į siowarzyszenia polityczne. stron 


demokratyzmu, wsuółudział obywateli w za-lnictwal . 


Z O Z A W ZZ O Z O TOO 


Artykuł zaś 9 wyjmuje następujące zrze- 
szenia z pod działania dekretu: zakony i 
zrzeszenia „wylącznie i bezpośrednio* prze- 
znaczone do wykonywania kultu religijnego, 
komitety wyborcze. związki zawodowe ro- 
boiników i związki przemysłowców, stowa- 
rzyszenia akademickie. stowarzyszenia „ści- 
śle wojskowe, spółdzielnie. A zatem 
twierdzą pesymiści — z pod działania de- 
kretn nie zostały wyjęte stronnictwa poli- 
tyczne. A zatem — mówią — stronnictwa 
podlegają daleko idącej kontroli władz ad- 
ministracyjnych, kiórym dekret daje prawo 
życia i Śmierci w stosunku do stowarzyszeń. 
Na poparcie zaś tego swojego twierdzenia 
przytaczają pesymiści jeszcze art. 6, który 
zakaznje łączenia celów wychowania fizycz- 
nego z „celami politycznemi. z czego, ich 
zdaniem, wynika. że na podstawie tego de- 
kretu mogą być iworzone stowarzyszenia a 
celach politycznych. czyli stronnietwa i 20 
mu też skutkiem tego podlegają. 

Takie są dwie opinje co do stosunku de- 
kretu do stowarzyszeń politycznych! Która 
z nich jest słuszna? 

Naszem zdaniem. dekret zostal celowo tak 
opracowany, by w razie potrzeby można go 
bylo i w jednym i w drogim kierunku in- 
terpretować, Zależnie od okoliczności. 
OESIE ROAR JE COO I 


Z DNIA. 


Szare „leguny* 
PO MOWIE P. SŁAWKA, 


„Nowa Ziemia Lubelska*, której 
barwę znają nasi czytelnicy, ogłasza 
niejako swoje „credo w odpowiedzi 
na niektóre twierdzenia i „nieścisłości“ 
prezesa Sławka. Dowodzi ona: 

„Jeżeli chodzi o nasz stosunek, tj. legjo- 
nistów i pęowiaków do społeczeństwa i Blo- 
ku — fo jeszcze raz podkreślamy: z każdym 
rokiem liczba nas zmniejsza się — zdajemy 
sobie sprawę, że ideę naszą trzeba przeka- 
zać wraz z naszemi sztandarami innym, 
młodszym od nas. Ale naszą ideę i nasze 
sztandary możemy przekazać tylko ludziom 
uczciwym, ideowym, a nie Indziom konjun- 
kturalnym, lub ludziom o brudnych rękach% 

A dalej pisze: 

„Ale nadewszystko nie chcemy, i bronie 
się musimy przed tem, by nas, legjonistów 
i peowiaków obarczano przewinami tych 
wszystkich. którzy z naszą ideologja nie nie 
mieli i nie mają wspólnego, a którzy na 
nasz rachunek w oczach opinji popełniają 
lajdaciwa...* 

Poczem „Nowa Ziemia Lubelska“ 
dodaje, że i pańsiwu wyrządza to 
szkodę i rządowi ujmę przynosi. Ja- 
kież wyjście stąd? 

„Pozostają zatem tylko dwie drogi. Alba 
zostawić nas, legjonistów i peowiaków, w 
zupełnym spokoju. nie frymarczyć naszą 
ideologją i przeszłością, a my. jako mniej- 
szość i to siłą rzeczy szczuplejącą, stworzy 
my własną grupę „wymarlaków*, przeży- 
wającą naszą przeszłość zdaleka od dzisiej- 
szego życia, albo: jeżeli wysuwa się wciąż 
nasze hasła, idee i naszą przeszłość i żąda 
od nas współpracy, to ta współpraca musi 
być oparta li tylko na calkowitej, do ostat- 
nich, aż do drobiazgowych szczegółów — 
czystości idei, k 

O tę właśnie czystość walczymy i za ta 
nas spotykają zarzuty antypaństwowości, 
antirządoweów, za io cenzura jest dla nas 
sroższa. niż nawet dla wszystkich „opozy- 
cyj*, (To ostatnie twierdzenie zawiera gru 
bą przesadę! Przyp. Red.). 

Jeszcze raz powraca „Nowa Ziemia 
Lubelska“ do sprawy, w której wi- 
dzi kwestję honoru: f 

„Oświadczamy: rola legjonisłów i peowia- 
ków może być jedna: albo jako odsunięta 
zupelnie od dzisiejszego życia pewna grupa 
z piękną przeszłością, ale przy dzisiejszych 
warunkach nierealna, nieżyciowa, swe ha- 
sla, idee i sztandary chowa w lamusie 
wspomnień, ale których nikomu jednak nie 
hędzie wolno wywlekać na rynek handlowy 
dnia dzisiejszego...“ 

Albo: Tu znów. z ią samą dobimo- 
ścia formuluje ów dziennik postulat 
współpracy z ludźmi o czysiych za- 
miarach i rekach. 

Jedno tylko nas dziwi w tem wszy” 
sikiem: jak odbywają się sanacy jne 
zjazdy — choćbv legjonisiów, jeżeli 
10 wszystko, co choćby części uczesini 
ków leży na sercu — nic znajduje 
wyrazu w dyskusji. Jeno odzywa się 
późniejszem echem w prasie. 


Rozprawa brzeska w lutym. 

Rozprawa apelacyjna w procesie 
brzeskim ma się odbyć w lutym. Po- 
cząikowo przypuszczano, że termin 
rozprawy wyznaczony zostanie na 14 
lutego, obecnie jednak liczą się z tem, 
że rozprawa rozpocznie się 7 lutego. 
W jednym, jak i w drugim wypadku 
przypadnie ona równocześnie z obra- 
dami plenarnemi Sejmu nad nowym 
budżetem. 

W lutym odbyć się ma również roz- 
prawa w sprawie zamachu bomibowe- 
go na marsz. Piłsudskiego. Wreszcie 
zaraz po Nowym Roku, bo w pierw- 
sżej połowie stycznia odbędzie się 
irzecia sprawa polityczna o wypadki 
wrześniowe w Warszawie w r. 1930. 
Rozprawę wyznaczono na 3 stycznia. 


Z SALI KONCERTOWEJ. 


ALL W OĄGAOWIE 


NA P. B. K. 


A więc znowu uczta dla miłośników 
dobrej muzyki której, co dziwna. do- 
browolnie wyrzekło się awet część z 
tych, którzy bilety kupili. a na kon- 
cert nie przybyli. Mówię o koncercie. 
który dnia 8 b.m, odbyl sie w sali 
Resursy w Dąhrowie staraniem Pol- 
skiego Białego Krzyża. kolo w Będzi- 
nie. Na koncert ten dzięki staraniom 
pani starościny Boxowej. p. prezesa 
dyr. Markiewicza, oraz kilku pań, 
które podjęły sie sprzedaży biletów 
przed koncertem. wszystkie bilety zo- 
stały rozsprzedane. Niestety nic wszy- 
sey jednak przyszyli, Że bilety zostały 
rozsprzedane iłomaczy się to prawdopa 
dobnie sympaiją, jaką się cieszy be- 
njaminek całego społeczeństwa, ar- 
mja i jej żołnierz, którym się opic- 
kuje P.B.K., a że nie wszyżcy przyszli 
— chyba z niewiary w możność usły- 
szenia dobrej muzyki na „debroczyn- 
nym” koncercie. Tymczasem mogą 
żałować ci. którzy nie przyszli, bo ci, 
którzy byli. mieli prawdziwą przy- 
jemność i napewno nie żalowali, spę- 
dzonego na sali konceriowcj. wie- 
cZOTU. 

Wykonawcami programu koncer- 
towego byli pp. Tadeusz i inż. A, Ko- 
walscy oraz p. Elżbieta Jelimcewa. Na 
czoło wysunał sie występ p. Tadeueza 
Kowalskiego, młodego wirtuoza-wio- 
lonczelistyv. który jako abiturjent gim 
nazjum w Płocku, wykazując niepo- 
śledni talent muzyczny. otrzymał sty- 
pendjum sejmiku płockiego i Min. 
wyzn, re], i ośw, publ, na odbycie stu- 
djów w Konserwaforjum u prof, 
Kochańskiego i brukselskiem w kla- 
sie prof. Gaillarda. Po ukończeniu kon 
serwatorjów spędził jeszcze rok u 
pierwszego. dziś światowej sliwy wio- 
lonczelisty prof. Carsalsa. Po ukończe 
niu studjów muzycznych. p. Kowalski 
występował w Filharmonji warszaw- 
skiej, gdzie brał udział w konkursie 
i otrzymał nagrodę im. Spiessa, grał 
w Polskiem Radjo. a w najbliższym 
czasie wybiera się na turnee ariystycz 
ne do Paryża i zachodniej Europy. 

Ci, którzy na koncert przybyli mie- 
li możność przekonania się o pięknym. 
głębokim. silnym a przytem h. mie- 
kim tonei młodego maestro. Pan Ko- 
walski odegrał szereg utworów mu- 
zycznych Dworaka. Chopina, Albeni- 
za. Goensa i Mascani'ego. które dały 
mu pole do popisu zarówno, co do 
spiewności tonu. subtelnego cieniowa- 
nia, jak i b. dobrze rozwinięiej bie- 
glej techniki. Szczególnie cudownie 
degra Kiiude cismol Chopina w 
układzie Głazunowa, a w Scherzo Go- 
pnsa wykazal biegłość palców i lek- 
kość smvczka. Pan Tadeusz Kowalski 
był za każdym razem nagradzany rzę- 
sistemi oklaskami i dodał kilka utwo- 
rów na bis, Niewatpliwie to, cośmv sły 
szeli. wróżv p. Kowalskiemu wielką 
przyszłość w karjerze muzycznej, 

Śpiewaczką wieczoru była p. Elżbie 
ta Ffimcewa. profesorka Instytutu mu 
zycziego w Katowicach. która czy- 
stym i dźwiecznym sopranem odśpic- 
wala urje z opery „Bohemie“ Pucci- 
niego i ślicznego walca z opery .„Casa- 
nova* Różyckiego oraz nad program 
kilka ladnych. piosenek. z których ze 
specjalnym wdziękiem oddała piosen- 
kę La Waletia Markizy. 

Wreszcie trzesim artystą. wypełmia- 
jacym program. był p. inż. A. Kowal- 
ski. skrzypek. uczeń szkoły Hubay'a. 
który z nadzwyczajnym spokojem. 
boz żadnego, tak częstego u sknzyp- 
ków. zmanierowamia. odegrał kilka u- 
tworów skrzypcowych. Ten sposób 
odtwarzania szczególnie uwydatlnił się 
w romansfe c-duv Beethovena, które- 
vo utwory wymagają właśnie tego 
spokoju i równości w grze, Dźwięcz- 
ny. czysty. a przyłem bardzo śpiew- 
ny ion skrzypka znałazł swój wyraz 
w .Mełodji” Paderewskiego, w ukta- 
dzie Barcewicza. Ałe i takie charakte- 
rystyczne utwory, jak „Krakowiak“ 
Statkowwskiego i dodamy nad program 
Wale Merincanto Burmestra, wykazały 
że p. inż. Kowalski gra ze zrozumie- 
niem odiwaszanych dzieł mazycz- 
nych. co duje właściwą ekspresie. 

Oprócz solowych utworów, pp. Ko- 


szalscy odegrali Elegie z tnia fomtenia- 


W 


„KURJER ZACHODNI" sobołs 10 grudnia 1932 rokw. 


nowego Amreńskiego i Andante z tvia |i Poznamiu. Prof. Leszczyński ponadto 


Mendelsohna z p. prof. Leszczyńskim, | bardzo muzykalnie i dyskretmi 
diugoletnim dyry- |panjował Bom 


przy fortepianie, 
gentem oper w Krakowie, Katowicach 


ie al 


Dr. K. R. 


Podobnie jak na Maderze, gdzie przed dwoma laty bawił marsz, Piłsudski, w Portorico 
dorożkarze używają sanek, zaprzężonych w woły. 


Zdobądź się na tyle silnej woli, by ominąć 
obcy sklep i obcych rzemieślników, a przyczynisz się 
do stworzenia polskiego kapitału. 
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„Tow. Rozwój” 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


To 


Dziś NMP. Loret. 
Sobota 


Jutra 3 Adw. Damazego 
Wschód słońca 7 m. 33. 
Zachód +2 Stm: 2| 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 


SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Blond Venus. 
PALACE: Dzikie pola. 
EDEN: Mata-Hari, 

BĘDZIN 
NOWOŚCI: Kwiat Algeru. 
ŚWIATOWID: Czemp. 
DĄBROWA 


WANDA: Czarowny chłopiec i Chata za 
wsią. 

KOMETA: 1) Serca na wygnaniu. 2) CHopi 

ARS: 100 metrów miłości. 


ZAWIERCIE. 

STELLA: Księżna Łowicka. 

ARLEKIN: Pieśń życia. 

x SKONFISKOWANY W NIEDZIEL- 
NYM NUMERZE K. Z. artykuł p.t. „Bol- 
szewizm w Polsce“ znalazł się w. całości 
we wczoiajszej katowickiej „Polonji”, 
gdzie miczem.. wielbłąd przeszedi! w ca- 
tości przez ucho igielne cenzury. 
X AKADEMJA SODALICYJNA. Dziś 
o godz. 3 popol w lokalu gimnazjum im. 
LE. Plater odbędzie się akademja Sodali- 
tji Marjańskiej z racji przyjęcia no- 
wych socłalisek. Wykonawczyniami po- 
szczególnych części akadomji będą soda- 
i z gimn. im. E. Plater i im. H. Rzad- 
kieywiczowej oraz łaskawy udział biorą 
pp. Strokowscy (wiolonczela i piamino) 
' p. Gerad (skrzypce). Przy wejściu 
sprzedawane będą programy. 
X WYSTAWA PRZECIWGRUŻŹLICZA. 
Dziś odbędzie się otwarcie wystawy 
przeciwgruźliczej o godz. 12 w szkole po- 
wszechnej im. Ksawerego Pranssa przy 
ul. Prez. Mościckiego na, 8 w Sosnowcn. 
Wystawa będzie otwarta codziennie od 
godz. 9—14 i od 16—20. 

X „WESELE“ W DĄBROWIE. Stara- 
niem samonządn uczniów państwowego 
gimnazjum męskiego i z wspóludziałem 
uczenie szkoły handlowej żeńskiej w 
Dąbrowie, w sobotę, t.j. dziś, o godz. 
18.50 odegrane będzie w sali kina „Ko- 
meta“ „Wesele“ Stanisława  Wyspiań- 
skiego. Sądzimy, iż żywy kult młodzie- 
4y szkolnej dla Wieszcza znajdzie zro- 
zumienie i poparcie starszego gpołeczeń- 
stwa, 


Teatr miejski 
W SOSNOWGU. 


Dziś w sobotę 10 b.m. o godz. 8.45 wiecz. 
premiera wesołej komedji w 5 aktach Bi- 
rabeau i Dolleya p.t. „W BŁĘKINNYM EKS- 
PRESIĄĘ („Lazurowe Wybrzeże”). Humor, 
dowcip, zabawne sytuacje oraz interesująca 
treść komedji, zlożą się na miłe i pogodne 
wiodowisko, w którem udział biorą jpp.: Dro- 
hocka. Szczęsna, Stróżyńska, Erwan. Grud- 
niewski. Nawrocki, Opolski, Orliński, Ry. 
towsiki, Wojtecki i dyr. Tański, który zara- 
zem sztukę reżyseruje. Widowisko ta urzą 
dzone jest na dochód Komitetu ..Dni przeciw 
gruźliczych*, Ceny miejsc zwykłe od 90 gr. 
do 5.359 zł. Przedsprzedaż biletów w firmie 
Wł. Czechowski. ul. 3-g0 Maja 8. 

W niedzielę popołudniu o godz. 4 — po ce- 
nąch BORA OZ 49 gr. do 2.49 zł. uka- 
że się poraz ostatni świetna komedja wę- 
gierska p.t. „PŁOMIENNA NOC“ z udziałem 
calego zespołu. 

W niedzielę wieczorem o godz. 8.13 — po- 
raz drugi „W BŁĘKITNYM EKSPRESIE'.— 
Ceny miejsce zwykłe. 

CHóR BAZYLIKI JASNOGÓRSKIEJ w 
składzie 20 osób, pod dostojnym protekto- 
ratem ks. biskupa dr. T. Kubiny, wystąpi 
w teatrze m cjskim w pomiedziałek, dnia 12 
b.m. popołudniu o godz. 4 specjalnie dla 
młodzieży szkolncj, | wieczorem o godz. 8.15. 
Ceny miejsc na widowisko popołudniowe 
zniżone, na wieczorowe zwykle od 90 gr. 
do 5.59 zł. 


SL: RAE 
Teatr Polski w Katowicach 
Sobota 10.12 — „Omal nie noc poślubna“ 


Niedziela 11 bm. — „Noc św. Mikołaja”. 
Niedziela 11 b.m. „Omal nie noc poślubna” 
Wtorek 13 bm. — „Potasz i Perlmutter“. 


Nasz dział radiowy. 
SOBOTA 10 GRUDNIA. 


1150 — Komunikat meteorologiczny. 14,58 
-- Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjackiej 
12,10 — Koncert z płyt gramofonowych. 1505 
Komuniakt gospodarczy. 1510 — Komunikat 
meteorologiczny. 13.15 — Poranek szkolny. 
510 — Komunikat państw. Instytuiu eks- 
portowego. 15.135 — Komunikat gospodarczy 
1595 — Wiadomości wojskowe i strzeleckie 
13355 — Sluchowisko pt. „Wesele lalki“ p-g 
Br. Ostrowskiej. 16,00 — Intermezzo muzycz_ 
ne. 16.15 — Skrzynka pocztowa Cioci Hel 
na dłdzieci. 16,40 — .Przyczyny zwycięstwa 
bolszewików w r. 1917“ wygł. prof. Marjan 
Zdziechowski. 1700 — Muzyka lekka. 17,40 
— Odczyt aktualny. 18,00 — Muzyka lekka 
1900 — Rozmaitości. 1910 — Red. Ludomir 
Rubach: „U pisarzy czeskich”. 19.30 — „Na 
widnokręgu”. 20.00 — Muzyka lekka: w 
przerwie wiadomości sponiowe. 22,05 — Kon 
cert szopenowski w wykonanin Henryka 
Sziompki. 2440 -- Veljeton p. Tadeusza Nitt- 
mana pt. „Na polskiem Padolu“. 22,53 — Ko- 
munikat meteorologiczny. 25,00 — Muzyka 
taneczna. 23-50 — Muzyka taneczna, 


Wr. 292. 


Sprawa dyr. Wąsowicza 


PRZEWLEKA SIĘ 
W NIESKOŃCZONOŚĆ. 


Jak wiadomo, sprawę zarzutów, a wła. 
ściwie okółnika P.O.W. przeciwko swej 
osobie, p. dyr. Wąsowicz skierował da 
sądu obywatelskiego, powołanego zpo- 
śród: działaczy Be-Be. 

Sąd raźno zabral się do pracy i mia) 
w przeciągu kilku dni sprawę zbadać i 
wydać swe orzeczenie, tymczasem coś wi- 
docznie musiało zajść, gdyż mimo ofi. 
cjalnego komunikatu w tej sprawie pre 
zydjnm Be-Be, sprawa do dnia dzisiej. 
szego nie została rozpatrzona i derfilni- 
tywnie załatwiona. 

Jaki ostatecznie obrót przyjmie caly 

ten zatarg, trudno przesądzać, jest jed. 
nakże rzeczą charajkterystyczną iż sfery 
P.O.W. kategorycznie zapewniają, id 
bez względu na decyzję sądu obywatel. 
skiego, p. dyr. Wąsowicz bezwzgłednie 
ne wróci już na stanowisko dyrektora 
Kasy chorych w Sosnowcu. 
X BACZNOŚĆ PEOWIACY. Otrzymu- 
jemy następujący komumikat: W dnin 
18 b.m. o godz. 10 rano w sali Resursy 
w Dąbrowie Górniczej (ul. 5 Maja) od- 
będzie się II walny zjazd delegatów Ko- 
la powiat. „Będzin”, 


X Z KOŁA POLONISTYCZNO - HI. 
STORYCZNEGO. Dnia 7 b.m. odbyła 
się zebranie polonistów i historyków 
szkół średnich i powszechnych w Dąbro- 
wie. Na mocy uchwały zebrania przyję- 
to dia nowej organizacji nazwę: „Koło 
pollonistyczno - historyczne”, Nadmienić 
należy, iż powyższa organizacja jest jed- 
ną z sekcyj „Komisji międzyszkolnej” w 
Dąbrowie. Liczny udział członków nie- 
zbicie świadczy, iż nauczycielstwo od- 
czuwa żywo potrzebę zarówno wewnętna 
nego pogłębienia swej wiedzy nanko- 
wej, jako też i usprawnienia metod nau. 
czania. Zespolenie tych różnych pozor- 
mie, a w istocie głęboko pokrewnych 
ideowo, przedmiotów naukowych, twry= 
tworzy niewątpliwie prawdziwą i szcze 
ną atmosferę pracy naukowej i zarwodo- 
wej. Na zebraniu ukonstytuował się za- 
rząd w następującym skladzie: przewod: 
niezący — prof. dr. Henryk Augustyń- 
eki, wiceprzewodmiicząca — Jadwiga Le 
wiieka, sekretarz — Janina Jędrmsików: 
na, skarbnik — Helena Krajewska, re 
feront hist. prof. Wladyslaw Chłapow: 
ski, 

X WYSTAWA OBRAZÓW ARTYSTY 
MALARZA JÓZEFA BADOWERA sta- 
ła się przedmiotem zainteresowania miej 
scowej inteligencji, lieznie zwiedzającej 
lokal przy ul. Piłsudskiego 12 (II p.). 
Ewenementem wystawy są portrety wie- 
lu znanych osób z Zagłębia, które swem 
wielkiem podobieństwem i oryginalno- 
ścią ujęcia, świadczą o dużym talencie 
malarza. Zarówno portrety, jak i inne 
prace (około 100 obrazów) J. Badowera, 
utrzymane na poziomie wysoce arty- 
stycznym, są dla kulturalnego widza nie- 
klamanym pokarmem duchowym. Wy- 
stawa potrwa do dnia 22 b.m. Otwarta 
od godz. 12 do 8 wiecz. bez przerwy. 
Caikowity dochód przeznaczony na fume 
dusz im Żwirki i Wigury. 


X ODCZYT O GRUŹLICY W CZELA. 
DZI. Każdy kto docenia należycie donio 
słość walki z gruźlicą, winien znaleźć się 
dzisiaj na odczycie o gruźlicy, który a 
godz. 7 wiecz., m inicjatywy Związku 
pracowników miejskich wyg'oszony zo 
stanie w sali sądu w Czeladzi. 


X ZJAZD DRUŻYNOWY DRUŻYN 
HARCERSKICH ZAGŁĘBIA DĄBR. od: 
będzie się w niedzielę dn. 18 bm. w sa- 
lach szkoły górmiczej w Dąbrowie przy 
ulicy Legjonów. Zjazd rozpocznie sie 
mszą św. w kościele parafjalnym o go- 
dzinie 9.50 rano. W zjeździe biorą u- 
dział: instruktorzy, hufcowi i drużyno- 
wd z terenów hufców:  sosnowieckiego, 
grodzieckiego, dalbrowskiego.  strzemie- 
szyckiogo. olkuskiego,  zawierckiego, 
myszkowęikiego i częstochowskiego. Na 
zjeździe omawiane będą sprawy zlotu 
chorągwi w roku 1935, zjazdu na IV Jam 
boree na Węgrzech, kursu marciąrskie: 
go i sprawy drużyn sekól powszech- 
nych starszoharcenskich i ruchomych. 

X LISTY SUBLOKATORÓW W BRA. 
MACH DOMÓW. W najbliźszym czasie 
wydane hędzie zarządzenie w sprawia 
mywieszanią w bramach domów list su- 
blokatorów. Listy te wywieszane bedą 


lobok wykazów lokatorów głównych. 


10 grudnia 1952 roku. ck 


KU RE R RZ ACH ODN sobota 


. jpraw na lat ?.Wladyslaw Koprowski — xa 
|ż lata z pozbawieniem praw na lat 5. Pozo. 
stali: Jakub, Władyslnw i Augusta Szafru- 


Komisaryczna gospodarka 


Zawiercia 


przedmiotem rozprawy w Sądzie okręgowym. 


W swoim asi j 

swoim czasie w „Kurjerze Za- 
chodnim” dnia 50 sierpnia 1931 roku 
ukazał się artykul pod tytulem ..Po 
zwolnieniu Pp- Langerta. Bilans roczne- 

zo komiearzowania”, 
WENA A tym poruszono kwestje 
dymisji p. angeria, chęć pożegnania 
przez Jednego z „wiernych“ oraz pod 
dano krytyce pracę p, Langerta w 
dziedzinie gospodarki samorządowej 
miasta Zawiercia. 
Pan Langert poczuł się obrażonym 
ireścią powyższego artykułu, przy- 
czem na jego wniosek prokuratura 
>ądu oxręgowego w Sosnowen oskar- 
żyła redaktora odpowiedzialnego 
„Kurjera „Zachodniego“ p. Henryka 
Stryjewskiego i innych o to. że w 
dniu 30 sierpnia 1931 roku w Sosnow- 


«u, działając świadomie wspólnie, w. 


artykule p. t. „Po zwolnieniu p. Lan- 
gerta“, umieszczonym w nr. 199 „Ku- 
zjera Zachodniego” dopuścili się znie- 
wagi kierownika tymczasowego za- 


sządu m. Zawiercia, Franciszka Lan- 


geria, podając, iż rok rządów p, Lan- 
zerta był rokiem zupełnego nielicze- 
nia się Z wolą i potrzebami ludności, 
że do Magistratu wprowadzono meto- 
dy donosicielskie, słynne już dy- 
scyplinarki, Zwane „czerezwyczajka- 
mi”, rugi urzędnicze i w najgorszym 
gatunku partyjnictwoć, 

Sprawa ta miała już kilka termi- 
nów i była stale odraczana, jednakże 
wnioski obrony dla stwierdzenia praw 
dziwości zarzutów w powyższym ar- 
tyknle wymienionych. a szczególniej 
zo do wprowadzenia rugów urzedni- 
czych, partyjnictwa i t, p. staie były 
przez Sąd poZostawicne bez uwZględ- 
nienia jako nie mające Znaczenia dla 
sprawy, 

W dniu wczorajszym sprawa po- 
wyższa była przedmiotem rozprawy 
Sądu okręgowego. Rozprawie prze- 


wodniczył sędzia Sądu okręgowego 
Ignacy Polak, oskarżał wiceprokura- 


tor T. Górski, obronę w imieniu oskar- 
żonych wnosił adw, Tadeusz Kuchta. 

Po odczytaniu axtu oskarżenia. 
adw. Kuchta zabrał głos, udawadnia- 
jąc, że decyzje poprzednie w przed- 
miocie dopuszczenia dowodu ze świad 
ków nie mają znaczenia rzeczy 0są- 
dzonej i mogą być zmienione. przv- 
czem wskazał na przepis art. 537 K.K.. 
dopuszczający dowód prawdy i dobrą 
wiarę oskarżonych. W końcowych 
swoich wywodach obrońca oskarżo- 
nych domagał się wezwania. 

1) świadków Marjana Jabłońskie- 
go, Zygmunta Panufnika, Antoniego 
Kryszki na stwierdzenie. że zostali 
zwolnieni z zajmowanych słanowisk 
w Magisiracie m. Zawiercia, na któ- 
rych mieli pozostać po zgłoszeniu swej 
przynależności do B.B.W,R.. 

dalej św. Guslawa Bernsteina na 
stwierdzenie, że komisarz Langert wzy 
wał przedstawicieli ludności żydow- 
skiej do Magistratu i nakłaniał ich do 
głosowania na listę B.B.W,R., 

2) świadka Kazimierza Langera, na 
stwierdzenie. że w postępowaniu dy- 
scyplinarnej oskarżał niejaki Hum- 
mer, co do kiórego na rozprawie dy- 
scyplinarnej zostały złożone dowody, 
stwierdzające zwolnienie go z wojsk 
polskiego za czyny kolidujące z ko- 
deksem karnym i że mimo to xomi- 
6arz Langert dalej tolerował go i u- 
trzymał na stanowisku naczelnika 
wydziału opieki społecznej, tudzież na 
stwierdzenie. że te dyscyplinarki u- 
rzędnicy między sobą nazywali „cze- 
rezwycza jkami* 

nadto Świadków: Mazurkiewicza i 
Trylskiego na stwierdzenie, że budżet 
za rok 1951 pomimo ogloszenia o wy- 
łożeniu nie byt desiępny dla zglasza- 
jących się. a pozatiem obrońca oskar- 
żonego redaktora odpowiedzialnego 


„Kurjera Zachodniego” p. Ienryka 
Stryjewskiego — adwokat  Kuchia 


wnosił 

o wezwanie świadków Klimka i 

lanowskiej na stwierdzenie. że na- 
czelnik wydziału opieki społecznej 

ummer nakazywał urzędnikom do- 
103ić o rozmowach jakie się toczą po- 
między niemi, 

tudzież świadka aspiranta P.P. Leo- 
narda Kwapisza, kierownika komisa- 
tjaiu w Zawierciu, na stwierdzenie, w 


jakich okolicznościach nastąpiło u- 
dzielenie urlopu Hummerowi i kiedy 
do komisarjatu wpłynęło _ polecenie 
sędziego Śledczego w Grodnie, naka- 
zujące aresztowanie Hummera, W 
związku z nadużyciami popełnionemi 
przez niego w urzędzie gminy Woipy, 


Wiesprokurator Górski oponowai 
przeciwko powyższemu  wnioskowi, 


powołując się na to, że sprawa wtz- 
wania świadków została już załatwio- 
na postanowieniem Sądu, które nie by- 
ło zaskarżone, tudzież tem, że powyż- 
sze zarzuty mogą być przedmiotem 
tozpraw przeciwko odnośnym osobom 
w innem postępowaniu. 


| W odpowiedzi na to adw, Kuchta 
|zbił twierdzenia przedstawiciela urzę- 
|du prosuratorskiego i uzasadnił, że 
tego rodzaju postanowienia Sądu są 
niezaskarżalne, co się zaś tyczy wszczę 
cia odpowiednich kroków przeciwko 
winnym, to inicjatywa powinna spo* 
czywać w rękach urzędu prokurator- 
skiego a oskarżeni już dzisiaj mogą 
bronić się, udawadniając słuszność 
swych zarzutów.. 

Sąd przychylając się do wywedów 
obrony, całkowicie podzielił Zgłoszo- 
ne wnioski i rozprawę odroczył, do- 
puszczając zbadanie świadków. 


Zebranie organizacyjne Komiteta lokalnego 


funduszu pomocy bezrobotnym. 


Wezoraj w sali Magistratu sosnowiec- 
kiego adbyło się zebranie onganizacyjne 
lokalnego Komitetu funduszu pomocy 
hezrobotnym. Zebranie zagaił komisarz 
miasta p. Kuźniak, jako przewodmiezą- 
cy Komitetu. P. Kuźniak złożył krótkie 
sprawozdanie z prac Komitetu, dokona- 
nych w sezonie ubiegłym. 

Zgodnie z dekretem Prezydenta Repli- 
tej prezydjum Komitetu jest wyznączo- 
ne z nominacji. W skład prezydjum we- 
sali pp.: Kuźniak, ks. kanonik Raczyń- 
ski, dyr. Gadomski, dyr. Żukowski, 
Meyerhold i Kaczkowsiki. 

Następnie ma wniosek” przewodniczą- 
cego przyjęto regulamin, a następnie do- 
konano wyboru wydziału wykonawcze- 
go. W skład wydziału weszli pp. ks. pro- 
bosz kanonik Jankowski, naucz. Bara- 
dziej, naoz. Mroczkiewicz, wiceprezes 


Sadu okr. Kucharski, J, Piszczyk, prized- 
stawiciel Związku pracowników przem. 
i handi., przedstawiciel P, Ć. K., przed- 
stawicoiel Kasy chorych p.  Wumzeszcz, 
przedstawiciel P.U.P.P., przedstawicielka 
orgamizacyj kobiecych, dyr. Kromer, 
pos. Konieczko, insp. Luchowiec, radca 
Kwiatek, insp. pracy inż. Federowicz, 
przedstawiciel związków robotniczych i 
przedstawiciel prasy. 

W skład komisji rewizyjnej weszli pp. 
K. Rychłowski, Chralbąszczewiez, Jamik, 
Manzagem, Szpineter i Judenherc. 

W końcu zebrania p. Kuźniak mówił 
o sposobach ściągamia ofiar ma rzecz fun- 
duszu pomocy bezrobotnym. Z omówie- 
nie tego wrynika, że Komitet nie będzie 
namzucał określonej wysokości składek, 
licząc na dobrowolną ofiarność poñe- 
czeństwa. 


Smierć szczurom! 


czyli nowa forma ideologji. 


Przed kiłku dniami nadmienia- 
liśmy, iż w roku bieżącym postano- 
wiono nie przeprowadzać masowego 
tępienia szczurów, gdyż istniejące i 
stosowane dotychczas środki są zbyt 
drogie, a mało skuteczne, to też z uwa- 
gi na stale pogłębiającą się biedę, po- 
sianowiono ludności nie narażać na 
zhędny wydatek. 

Tymczasem okazuje się, iż w nie- 
których miejscowościach, jak np. w 
komisarycznym Będzinie i w Czela- 
dzi bezwzględnie postanowiono prze- 
prowadzić akcję tępienia szezurów i 
w tym kierunku wywierany jest na- 
cisk na mieszkańców, zwłaszcza na 
właścicieli domów. 

Wiprawdzie w wymienionych mia- 
słach wielu już rzeczom przestano 
się dziwić, nikt jednakże nie mógł 
zrozumieć, dlaczego właśnie w grud- 
niu, kiedy składy, magazyny i piw- 
nice wypełnione są wszelkiego rodza- 
ju środkami żywności i kiedy nie 
przeprowadza się czyszczenia śmietni- 
ków, ustępów i t. p. ubikacyj, chęt- 
nie odwiedzanych przez szczury, dla- 
czego właśnie w iym czasie władze 
komisaryczne zapałały taką nienawi- 


ścią do szczurzego rodu. 

Zdaje się, iż wchodzi tu w grę inna 
ckoliczność — „ideologicznej natury“, 
gdyż donoszą nam, iż pozwolenie na 
tępienie szczurów, t. j. na sprzedaż 
jakiejś nowej trucizny, otrzymał... 
Związek legjonistów, 

Wynikałoby z tego, iż Związek. 
mający jakoby na celu bardzo wznio- 
słe hasła i zadania, przeszedł do czy- 
nów mocno przyciemnionych. Osta- 
tecznie nikogoby to nie obchodziło, 
gdyby Związek, z braku innej pracy, 
zajął się łapaniem szezurów, trudno 
jednak wymagać, aby miało się io 
odbywać kosztem ludności. 

Ponieważ w ogłoszeniach zaznaczo- 
no, iż na opornych, t. j. odmawiają- 
cych kupna trucizny, nakładane be- 
dą kary, kupujący powinni żądać od 
magistratów zaświadczenia o Skutecz- 
ności nabywanego Środka, gdyż nikt 
nie ma obowiązku kupowania rZeczy 
beźzwartościowych tylko dlatego, że 
ktoś chee na tem Zarobić. 

W każdym razie musi być niedo- 
brze, jeżeli już schodzi się na szczury. 
dawniej mówiło się na psy, gdyż na 
tej ideologji trudno będzię zarobić. 


= Wyrok w procesie 


bandy 


Wczoraj w Sądzie okręgowym w Sosnowcu 

toczył się w dalszym ciągu sensacyjny pro- 
ces przeciw Syrkowi i jego bandzie. Na wstę 
pie zabrał głos pprok, Wewióra, który w 
krótkiem lecz mocnem przemówieniu doma- 
gal się dla Syrka najwyższego wymiaru ka- 
ry. t. j. kary śmierci. Po przemówieniu pro- 
kuralora, kfóre wywarło na obecnych duże 
wrażenie, zabrał zkolei głos apl. Katz, który 
z urzędu bronił Syrka. Obrońca opisał krót- 
ko życie bandyty, który wypuszczony z wię- 
zienin į nie mogąc znaleźć żadnej pracy. 
zorganizował napad z bronią w ręku. Poza- 
tem obrońca usilował dowieść, że Syrek nie 
topnścił się zbrodni gwałtn na osobie Beli 
Wajcman, której niezbyt jasne zeznania 
stawiają zarzut gwałtu pod znakiem zapy- 
tania. Dalej apl. Katz zbijał oskarżenie pol. 
O: do którego miał zamiar strzelać Sy- 
tek. 
"W dalszym ciągu przemawiał apl. Fajner, 
który bronił Koprowskiego i  Kościaka. 
Obrońca zwrócił uwagę na młody wiek o- 
skarżonych i na okoliczność, że Kaściak iest 
chory ua gruźlicę. 


Syrka. 


Zkolei zabrał głos adw. Busz. Obrońca wy- 
stąpił w imienin Jana Szafrugi, oskarżonego 
o branie udziału w napadzie i reszty jego 
rodziny — oskarżonej o paserstwo, Twier- 
dził, że I. Szairudze nie dowiedziono udziału 
w napadzie, i że broni przy nim nie znale- 
ziono. Po przemńwieniu stron, przewodnicza- 
ty udzielił glosu oskarżonym, którzy prosili 
o uniewinnienie, Syrek zaś — o łagodny wy 
miar kary. Na tem posiedzenie zostało zam- 
knięte. 

O godz. 8.30 ogłoszony został wyrok. na 
mocy którego Jan Syrek skazany został za 
napad z bronią w ręku nasklep Zadela na 12 
lat więz. z pozbawieniem praw osobistych. spo 
iecznych i honorowych na przeciąg lat 10. za 
dopuszczenie się zbrodni gwałtu na Beli 
Wajcman — na lat 4, z pozbawieniem praw 
na łat 5 į za usiłowanie zabójstwa posi. 
Piecka — na lat 8 z pozbawieniem praw na 
lat 8 łącznie na lat t5. 

Józef Kościak za udział w napadzie ska- 
zany został na lat 6 z pozbawieniem praw 
osobistych, społecznych i honorowych na lat 


gowie skazani zosłali za paserstwo na é 
dBiesięcy, Na mocy amnestji karę im daro- 
wano, 

Emilje Kudla z braku dowodów winy m. 
niewinniona. 

Obrona zapowiedziała apelację. 


Znaleziono naftę 
W STUDNI POD GRODŹCEM. 


Przy szosie Czeladź — Grodziec, w 
odożobnieniu znajduje sie kilkanaście 
domostw należących do Czeladzi. 

Można sobie wyobrazić zdumienie jed: 
nego z mieszkańców tej kolonji, kiedy 
wczoraj rano przyszedłszy po wodę da 
jedynej na kolonji studni, wyciągnął na 
linie pełne wiadro... nafty. 

Mieszkaniec ten oczom swym nie wie: 
rzył, nie mogąc schie wyobrazić tej nie- 
zwykłej metamorfozy. Zaalavmował: on 
całą kolomję, a kiedy na miejscu zebrał 
się tlum ludzi, stwierdzono, iż ktoś zło- 
śliwy zanieczyścił cenną dla adosobnio- 
nej kolonji wodę, 

Zawiadomiono o tem 
prowadzi  śledziwo, 
sprawcy głupiego figla. Należy dodać, że 
w ciągu kilku dni mieszkańcy tej kolo- 
nji. muszą chodzić po wodę okolo 2 kilm, 


Kolektnra Polskiej Państwowej Lote. 
rji Kłasowej Józefa Hlawskiego, w Sos. 
nogyeu, 5-g0 Maja 25, w Będzinie, Mała: 
chowkkiego 1, w Dąbrowie Górniczej, 
5-g0 Maja 4. w Zawierciu 5-go0 Maja 1, 
w Grodźcu. Kościnszki 5, i Czeladzi, Ry- 
nek 11, przypomina wszystkim swoim 
P. T. Klientom, że w myśl punki 4 prze. 
pisów 26 Polskiej Państwowej Loterji 
Kiasówej, termin odnowienia losów na 
klasę H-gą upływa w dniu dzisiejszym. 


policję, która 
celem wykrycia 


7995 
Zuchwałe włamanie 
DO MIESZKANIA. 
Onegdaj, podczas nieobecności do. 


mówników <okonano zuchwalego wła: 
mania do mieszkania Szmula Goldmana 
w Sosnowcu (Kowalska 14), 
Włamywacze dostali się do mieszka- 
nia przez balkon, przyczem zabrali fu- 
tmo, płaszez, trzy pierścionki, nalkrycie 


stołowe Oraz 960 zl. gotówką. Ogółem 
straty wynoszą 4549 zł. 
Zawiadomiona o zuchwałem  włama- 


niu, policja wszczęla energiczne docho- 
dzemie, jednakże, jak dotychczas, nie da- 
io omo pozytywnego wynikn. 


X KOMITET DNI PRZECIWGRUŹLI. 
CZYCH W SOSNOWCU w celu przy- 
śporzemia funduszów na budowę szpitala 
dla chorych gruźliczych, urządza dziś w 
teatrze miejskim w Somóweu przedsta- 
wieme, na które się złoży sztuka p.t. „W. 
błękitnym ekspresie" (Lazurowe wy- 
brzeże) w wykonaniu zespołu logoż tea- 
iru pod dyrcxceją p. R. Tańskiego. Sztuka 
ta grana jest u nas po raz pierwszy. Tłu- 
maczona jest z francuskiego przez Bole- 
sława Porczyńskiego. Należy się spodzie- 
wać, że ze względn na cel, na jaki pój- 
dzie dochód z przedstawienia, teatr bę- 
dzie wypełniony. Biletów sporo juź sprze 
dano, Pozostałe są do nabycia w składzie 
materjałów piśmiennych p. Czechow- 
skicgo, ul. 3 Maja 8 (tel. 8-24), a od 
godz. 6 i pół wieczorem w kasie teatru, 
X DROBNY POŻAR. W ub. czwartek 
około godziny 10 mwiocz. w kiosku papie: 
rosowym Jadwigi Dymauskiej w Będzi 
nie, znajdującym się na placu 5 Maja, 
wskutek oksplozji maszynki „Primus“ 
wybuchł pożar. Ogień rozprzestrzenił 
się bardzo szybko, wskutek czego bud. 
ka spłonęla doszczętnie, Straty wynoszą 
około 500 zł. Znajdujący się w budce 
podczas pożaru, sprzedawca, 22-letni Cze 
slaw Młynaaski z Sosnowca  (Będzińska 
22) doznał poparzenia rąk. 

X CO KOMU SKRADZIONO? Onegdaj 
przyszlo do skłopun Emdlji Bień w Sos- 
nowiu (Mazowiecka 6) dwóch niezma: 
nych osobuńków, którzy zażądali papies 
rogów. Gdy sprzedawczyni udała się po 
papierosy, jedem. z nieznajomych porwał 
z konutaru puszkę z kostkami buljonowe 
mi, wartości 75 zł, poczem obaj szybko 
zbiegli. 

Ze skladn Tow. handlowego .Mo- 
chard“, znajdującego się na rampie 
Cukieumint w Sosnowcu skradziono róż 
ne towary. wartości 500 zl. 

Ze sklepu rzeźniezcgo Meoszka Rozem 
ewajga w Dąbrowie (Miejska 21) skra 
dzicno znaczną ilość łoju oraz pewną 


8. Jan Szafruza na Jał 5 z pozbawieniem |ilość mię”. łacznej wariości 600 zł. 


6. „KURJER ZACHODNI «sobota 10 grudnia 1953 roku, 


wybiegla za złodziejem i z okrzykiem | ECHA SPORTOWE | 
„lapać złodzieja” popędziła za nim. Zło- 
dziej, podczas goniemia go, porzucił wa- 


Wojdackiego w Olkuszu przybył pe- 
wiem osobnik i oświadczy! kagjerce, że 
przyszedł po lekarstwo. Ponieważ nu- 


Kronika Zawiercia. 


X IMPONUJĄCA UROCZYSTOŚĆ 15- 


LECIA POWSTANIA ARMJI BŁĘKIT- 
NEJ W ZAWIERCIU. Urządzona one- 
gdaj przez Związek hallerczyków akade- 
mja dla uczezenia 15-letia powstania ar- 
mji błękilnej we Francji wykazała, że 
hallerczycy mają za soba społeczeństwo 
zawierckie. Mimo płatnych, chociaż nie- 
zbyt drogich wstępów, wielka sala Domu 
ludowego została wypełniona po brzegi. 
Przybyło ponad 1000 osób. Nie bylo: tam 
takich. którzy przyjść muszą, nie bylo 
też takich, którzy przychodzą by zaslu- 
giwać na awanse. Program uroczystości 
był bogaty i urozmaicony. Akademje 
zagail komendant miejscowej placówki 
p. Wacowski, jpoczem chór „Liry” pod 
kierownictwem p. Czapli odśpiewał bar- 
dzo ładnie pieśni Nowowiejskiego i 
„Hymn Rzeczypospolitej” i „Marsz Le- 
gjoaów `. Historję powstania armji pol- 
skiej we Francji przedstawił p. inż. Mi- 
chacl z Sosnowca. Przemówienie p. inż. 
Michacla, kłóry jako mówca, cieszy się 
w Zawierciu szczególnym uznaniem, na- 
grodzono burzą okłasków. 

Nastepnie mówił komendant chorągwi 
p. Kuzior o budowie pomnika i ujporząd- 
kowaniu ementamza w St. Hilaire żołnie- 
rzy poległych we Francji. Spoleczeństwu 
polskiemu nie wolno zapomnieć tych, 
którzy na polach Francji walezyli o Pol- 
ske. Pomnik ten we Francji miech bę- 
dzie realnym dokumentem, niejako pie- 
częcią pod traktatem wersalskim, regu- 
lującym nasze prawa w stosunku do in- 
mych narodów. Po przemówieniu Śpie- 
wal chór „Łiry” pieśni Nowawiejskie- 
go: „Lwowskie Orlęta" i „Pieśń o Orle". 
Dobrze zgrana owkiestra symfoniozna 
pod batutą p. Stanisława Misztala ode- 
grała udalnie wiązemkę pieśni wojsko- 
wych. a zespół dramatyczny hallerczy- 
ków pod kierunikiem znakomitego reży- 
sera p. Slypkowskiego odegrał dramat 
„Żyj Polsko". Rotę Konopnickiej, od- 
śpiewaną przez „Lirę“ zakończono pod- 
miosłą uraczystość. 

Osobne słowo należy się Lirze. Sympa- 
tyczny tem zespół, nie ezczędzący trudu, 
biorąc udział chętnie w imprezach god- 
nych poparcia, zyskali sobie swoją ofiar- 
mością ogólną sympatję. 


Zarząd Zw. hallerczyków składa za na- 
azem pośrednictwem sendeczne podzię- 
kowanie Tow. śpiewaczemu „Lira“ pod 
batutą p. N. Czapli, orkiestrze symfo- 
nicznej pod kierownictwem p. St. Mi- 
eztala, reżyserowi p. A. Stypułkowskie- 
mu i Sokołowi za bezinteresowne przy- 
czynienie eię do urządzenia akademii. 


% INSPEKTOR PRACY p. inż. Pawłow - 
ski wyjechał wczoraj do Warszawy, ce- 
łem interwencji w Mimisterstwie pracy 
i opieki społecznej w związku z zapo- 
wiedzianem  całkowitem nunieruchomie- 
niem T.A.Z. 

xX TANIA KUCHNIA. Jak już wapomi- 
nałiśmy, organizacje kobiece na terenie 
Zawiercia postanowiły uruchomić tanią 
kuchnię dla bezrobotnych. Jak nas in- 
formują. nruchomenie kuchni nastąpi 
w niedzielę, 11 b.m., t. j. jutro. Obiady 
będzie można otrzymać za opłatą 10 gr.. 
po uprzedniem wykupieniu bonów mię- 
dzy godz. 12—14 codziennie, począwszy 
od dzisiaj. Bezpłatne bony na obiady 
mie będą wydawane. 


x POBICIA. Mieszkaniec Zawiercia. 
Budziarz (Prosta 6) oskarżył przed po- 
licją Piotra Rycerza, o pobicie jego 
ojca oraz brała. Z podobną skargą wy- 
stąpiła Janina Pajfes (Apteczna 10) prze- 
ciwko niejakiemu Gajosowi z Zawiercia. 


Kronika Olkuska. 


Kino Domu robotniczego wyświetla 
dzisiaj i jutro (niedziela) | największy 
film świata „TRADER HORN". 7995 


X KOMITET GWIAZDKOWY. Na o- 
stałniem posiedzeniu zarządu Federacji, 
postanowiono utworzyć przy ziążku ko- 
mitet gwiazdkowy dla członków bezro- 
botnych obrońców ojczyzny. W skład 
komitetu wchodzą pp.: J. Barankiewicz, 
Maryndowski i Toporek. 

x ODCZYT. Dzaiaj o godz. 7 wiecz. w 
lokalu Towarzystwa krajoznawczega w 
Olkuszu (Bank Spółdzielczy), prof. A. 
Wiatrowski wygłosi odczyt 0 stylu go- 
tyckim. 

ŚMIAŁA KRADZIEŻ W APTECE. 
OQnegdat o zodz. 5 bonal do apteki p. 


aS 


merku. przy sobie nie miał, a podal! na- 
mwięko Orlińskiego, kasjerka oddaliła 
się od kasy, aby odszukać receptę z po- 
danem nazwiskiem. Tymczasem złodziej 


skorzystał z tego i skradł z szufladki ka- | Policja jest na tropie zładzicja. 


sy 60 zł. i zbiegł, Kasjerka momentalnie 


CITROLO ET JOSE ET, ITW" TRZY W ÓW WY" PO = 


Hitel Cajtlin porusza („Moment* z 24 li- 
stopada) sprawę konieczności emigracji ży- 
dowskiej z Polski. Autor dziwi się, że ży- 
dowskie organizacje emigracyjne w swoich 
komunikatach o różnych krajach nie tylko 
nie pobudzają do emigracji, a przeciwnie, 
odstraszają żydów od niej: 

„Rzadko, rzadko spotyka się wskazanie. 
że w takim i takim kraju, w Azji, czy w 
Afryce jest jeszcze miejsce dla pewnej licz- 
by wykwalifikowanych pracowników. lub 
dla rolników. Głównie czyta sie w tych ko- 
munikatach tylko ostrzeżenia į informacje 
o tem, o czem wszyscy wiedzą bardzo do- 
brze, że wszędzie jest źle i źle...“ 

Zagadnienie emigracji żydów jest sprawą 
podstawowego znaczenia: 

„Jeżoli sprawa — „dokąd“ kilkadziesiąt 
lat temu była stawiana cierpko i okrntnice, 
ło cóż możemy powiedzieć obecnie, kiedy 


Posiedzenie rady Związku Elektrowni. 


3 „ŚPIEWAJĄCA KSIĄŻKA“. 
Dyrektor berlińskiego zologu dr. Hack opisal swą podróż przyrodniczą po Afryce w 
książce, zaopatrzonej w płyty gramofonowe, na których uchwycone są wszystkie głosy 
dzikich zwierząt żyjących w Afryce. Książkę taka nietylko się czyta lecz 
równocześnie. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Dlaczego nie emigrują? 


Mzkę, z którą przyszedł do apteki i 
zbiegł w stronę Parcz. W walizce znale- 
zicno dwa kawalki po 3 mtr. pluszu. pt- 
chodzące prawdopodobnie z kradzieży. 


i słyszy 


to życie żydowskie wogóle, a w Polsce w 
szczególności, w. silnym stopnia pogorszyło 
się i liczne masy żydowskie żyją w lęku 
przed dniem jutrzejszym. nie widząc żadne- 
go wyjścia z ciężkiego i gorzkiego położe 
nia... 

Autor dziwi się, że działacze żydowscy 
tak lekceważą znaczenie emigracji dla po- 
lepszenia hytu żydów w Polsce: 

„Trudno poprostu zrozumieć, dlaczego 
wszyscy nasi działacze zajmują się tak ma- 
lo sprawą emigracji, jakkolwiek sami mówią 
tak często. że polożenie żydowskie w Euro- 
pie Wschodniej jest bez wyjścia”, 

Widocznie żydom w Polsce jest jednak, 
pomimo wszystko. lepiej, niż gdzieindziej. 
Dlatego do zagadnienie — „dokąd?“ jesi 
przez działaczów żydowskich w Polsce le- 
kceważone i dlatego żydom nie spieszy się 
do emigrowania z Polski, 


Pod przewodnictwem prezesa inż. Rygierta | niższe ulgi, niż rozporządzenie poprzednie, 
odbyło się posiedzenie rady Związku elek-|dotyczące przedsiębiorstw, znajdujących się 
trawni, na którem zaopinjowano opracowa-|w t. zw. trójkącie hezpieczeństwa, Wskazy- 


ne przez Min. przemysłu i handlu projekty | wano wreszcie, 


ustawy elektrycznej i o popieraniu ełektry- 
fikacji, Rada wypowiedziała się przeciwko 
przewidywanemu przez projekt wprowadze- 
nin nadzoru elektrotechnicznego, który w 
myśl opinji rzeczoznawców obciąży bardzu 
poważnie koszty energji elektrycznej, nie 
dając wzamian żadnej realnej korzyści. 
W toku obrad podkreślono również, że 
projekt nowej usiawy przewidnje znacznie 


że wprowadzony w roku 
bieżącym podatek od elektryczności jest 
stanowczo zbyt uciążliwy. Dowodzi tego 
fakt, że z chwilą jego wprowadzenia, ilość 
abonentów prądn zmałała bardzo poważnie, 
a zjawisko to nie może być uznane za sku- 
tek samego tylko kryzysu gospodarczego. 
Pozatem omówiono szczegółowo sprawę kon- 
cesyj na udzielanie robót instalacyjnych. 


Kronika gospodarcza. 


WZROST WKŁADÓW OSZCZĄDNOŚCIO- 
WYCH. Miesiąc listopad zaznaczył się w 
PKO. dalszym znacznym wzrostem wkładów 
oszezędnościawych. W ciągu tego miesiąca 
wkłady oszczędnościowe wzrosły o dalszych 
8,611,151 zl, osiągając na dzień 30 listopada 
1932 r. sian 386,285,5i1 zł, łącznie zaś z 
wkładami pochodzącemi z waloryzacji daw- 
nych wkładów markowych 415,497,331 zł. Je- 
dnocześnie ze wzrostem kapitałów oszczęd- 
nościowych wzrosła w tym czasie bardzo 
znacznie liczba oszczędzających w PKO. W 
ciagu listopada wydała PKO. 27,725 nowych 
książeczek oszczędnościowych, wskutek eze. 
go, ogólna liszba książeczek wzrosła do 
956.776. 


WZROST BEZROBOCIA O 10,089 OSÓB. 
Według ostatnich danych państwowych u- 
rzędów pośrednictwa pracy, liczba hezro- 
botnych. zarejestrowanych na terenie całej 
Polski w dniu 5 bm., wynosiła 177,459 osób 
co w porównaniu ze stanem z popnzedniego 
tygodnia stanowi wzrost bezrobocia o 10.089 
osób. Liczba bezrobotnych w Warszawie 
(wraz z okręgiem) wynosiła 16,479 osób, ij 
o 250 osób więcej. niż w tygodniu poprzed- 
nim. Liczha bezrobotnych w Łodzi (wraz z 
okręgiem) wykazuje w ciągu tygodnia 
wzrost o 5,791 osób i wynosi obecnie 22,261 
osób. Liczba bezrobotnych na Śląsku wyno- 
siła 71,572 osoby, co stanowi wzrost bezro- 
kocia o 108 osób w ciągu tygodnia. 

100 WAGONÓW JABŁEK Z AUSTRJI. 
Według doniesień prasy wiedeńskiej, rząd 
polski w przebiegu rokowań kompensacyj- 
nych z Austrją, wyraził gotowość sprowa- 


dzenia stu wagonów jabłek z Austrji. To- 
war ten jeszcze w ciągu grudnia ma odejść 
do Polski. Jabłka te pochodzić będą głównie 
ze Styrji. 

WEDŁUG SOWIECKICH danych staty- 
styczych opublikowanych w „Krasnaja Ga- 
zeta”, pracuje obecnie w Leningradzie 137 
zagranicznych inżynierów, 65% majstrów i 448 
kwalifikowanych robotników. x 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dnia 9 grudnia. 

Dewizy: Belgja 125,68. Gdańsk 175,50. Ho- 
landja 358,75. yn 28,72 — 28,79. Nowy 
Jork 8,925. Paryż 54.86. Praga 26,42. Szwaj- 
carja 171,70. Sztokholm 157,70. Włochy 45,75. 

Obroty mniejsze, temdencja niejednolita. 
mocniejsza dla waluty włoskiej. Banknoty 
dolarowe w obrotach pozagiełdowych 8,95 i 
jedna czwarta — 8,95 i pół. Rubel złoty 4,60 
i pół. Gram czystego złota 5,9244, W obrotach 
międzybankowych dewiza na Berlin 212,15. 
Marki niemieckie (banknoty) w obrotach pry 
wałnych 211.90 —212,00. Funt szterlingów 
(banknoty) w obrotach prywatnych 28,75 
— 28,80. 

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabiliza- 
cyjna 55,88 — 54.00 — 55.75 (odcinki po 1.000 
dol. 54.58 — 54463) (w proc.); 4 proc. poż. 
inw. serjowa 105.00 — 105,50; 4 proc. poż. in- 
westycyjna 98,75 — 99,00: 4 proc. państw. 
poż. premjowa dolarowa 352,00 — 52.50 
52.40; 5 proc. konwersyjna 441,00; 6 proc. poź. 
dolarowa 57,25 (w proc.). A 

Akcje: Bank Polski 82,50: 
fabr. cukru 15,25, 


Warsz Tow. 


Ustroń, w grudniu 1952 
Nie wszyscy wiedzą zigewno. Zi zle 
komitym terenem dla sportów zimow veh 
jest Ustroń, slusznie zwany perłą Bos 
kidów dla swego piękuego položenia i jp 
nych walorów klimatycznych, 
Otoczony półkolistym wieńcem lago 
dnych, bezleśnych pagórków, za którymi 
wyrastają w dalszej perspektywie wyż 
(sze góry, jak Równica (885 m.) i Czam 
lonja (995 m.), Ustroń przedstawia ide. 
almy teren dla sportu narciarskiego w 
zimie zarówno pod względem klimaty. 
jak i terenu. 
Kio był tutaj w lecie, ten odczuł i po 
znał wszystkie uroki Beskidów i dobre 
strony (pobytu w  Ustuoniu, tak pod 
względem taniości jak i wygody w ho- 
telach i pensjonatach tutejszych. Mniej: 
znamy i zapozmabvy natomiast jest Ustroń- 
jako miejscowość zimowa i sportowa, 
Tymczasem robi się tutaj dużo dla roz 
woju sportów zimowych, przykłada sta. 
rań, aby sportowcy i nie - sportowcy 
mogli spędzić miłlc, przyjemnie i z ko 
rzyścią dla zdrowia ferje zimowe i świę. 
ia Bożego Narodzenia. f 
Istniejący w Ustroniu Związek Spor- 
towy wylkańcza obecnie budowe na „Ko 
waluku“ skoczni treningowej dla narcia. 
rzy, Skoczni na Czantorji malej dla sko- 
ków na 60 metrów. Program zimowych 
zawodów sportowych przewiduje na % 
stycznia roku przyszłego raid na dystan- 
sie Barania - Ustroń, organizowany przez 


biegi o medal pamiątkowy, bieg z Czan- 
tonji do Polany, skoki ze skoczni trenin- 
gowej, bieg ształetowy dla członków 
związków sportowych i dla amatorów. 

Nie zapomniano rówmieź w Ustroniu 
i o amatorach kuusztu lyżwiarskiego, 
którzy będą mieli do dyspozycji duże 
tereny. 

Doskonała komunikacja: kolejowa 
wszystkie udogodnienia na miejscu, du- 
ża liczba hoteli i pensjonatów, wśród: 


których nie brak urządzonych pierwszo- 
rzędnie, niewysokie koszty pobytu — 
wszystko. to Składa stę na calość warun» 
ków, które mogą i powinny ściągnąć do. 
Ustronia liczne rzesze łaknących zaró- 
wno odpoczynku jak zabawy rozrywek, 
L. G-icz. 


oraz ćwiczeń sportow ych. 


ZE SPORTU. 


Austrjacki Napoieon piłkarski Hugo Meiser 
kapitan i trener austrjackiej drużyny, która 
została w Londynie pokonana w stosunku 
4:3 — w karykaturze, 
„PŁOMIEŃ — „CZARNT”. 

Na stadjonie S.T.S. „Unja* w niedziele. 
dnia 11 b.m. ogodz. 1,50 popol. odbędą się 
rewanżowe zawody koleżeńskie pomiędzy: 
mistrzem kl. C K. S. „Płomień* Milowice a 
wicemistrzem K. K. S. „Czarni“, Sosnowiec 

PING - PONG W CZELADZI. 

W ub. niedzielę drużyny C. K. S. rozegra- 
ły rewanżowe spotkania w ping-pong z S. 
M. P. Siemianowice wygrywając 6:1 i 6:1. 
W najbliższą niedzielę C. K. S. będzie grać 
w Sosnowon. 

PIERWSZY W POLSCE MECZ HOKEJOWY. 

W Katowicach na sztucanem lodowisku 
odbył się w czwartek pierwszy w Polsce 
mecz hokejowy pomiędzy reprezentacjami 
Ślaska i Wrocławia. Zwyciężyła «drużyna 
polska w stosunku 2:0 0:0, 0:0, 2:0). 

Mecz rozegrano podczas śnieżycy w fatal: 
(nvch warunkach atmosferycznych. 


Perla Beskitów orz 


| 


Śląski Klub Narciarski (Katowice), trzy | 


| 
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Z CAŁEJ POLSKI 


DWA NOWE SANATORJA 
DZIECIĘCE POD WARSZAWĄ. 


W majątku Mirów. gdzie istniał przed wej- 


mniej 100. za oplata 2 zł. dziennie i jednora- 
zowo po 25 zł. na wyprawę i odzież dla każ- 
dej wychowanki. 


ZRZEKLI SIĘ SPADKU 440.000 ZŁ. 


Warszawskie Towarzystwa Kredytowe 
Ziemskie wystawiło na publiczną licytację 
majątek Zdrowa. pod Radomskiem, własność 
śp. hrabiego K. Skarbka, za należne raty z 
procentami. Wymieniony majątek nabył pe- 
wien przemysłowiec z Częstochowy za 70,000 
zł. Należy «lodać, że w r. 1930 majątek ten 
(220 morgowy), oszacowany był na 440,000 
zł. W roku ubiegłym starał się o kupno te- 
go majątku przemysłowiec Goldmann z War 
szawy, oferując 160,000 zł, Wobec niskiej 
ceny sprzedaży majątku Zdrowa, wszystkie 
sumy, zabezpieczane hipotecznie, spadły. 
Majatek Zdrowa nie posiadał obecnie wła- 
Ściciela, gdyż po Śmierci hr. Skarbka, spad- 
kobiercy — wobec zadłużenia hipotecznego 
— zrzekli się spadku, nie chcąc ponosić od- 
powiedzialności materjalnej za obciążenia 
niewspółmierne do dzisiejszej wartości ma- 
jatków ziemskich. 


POŻAR NA SZTUCZNYM TORZE. 


W niedzielę w budynku administracyj- 
nym sztucznego foru łyżwiarskiego w Kato- 
wiecach wybuchł pożar, który groził zniszcze- 
niem całego budynku wraz z maszynerją i 
trybunami. Ogień powstał widocznie przez 
nieostrożne obchodzenie się z aparatem tle- 
nowym przez robotników, zajętych przy na- 
prawianiu sieci kaloryferów. Łatwość zaję- 
cia się ścian pochodziła stąd, iż budynek ta- 
ru zbudowany jest z t. zw. dolomitu, stano- 
wiącego mieszankę słomy i trocin, pokrytej 
tynkiem. Ogień zdołano w sobotę zlokali- 
zawać. Tymczasem okazało się, że ogień tlil 
się nadal nieujawniony wewnątrz ścian. To 
też w niedzielę około godz. 8.30 wieczorem 
eń ujawnił się ponownie, Zaalarmowany 
addział straży pożarnej zmuszony był dla 
przecięcia tlejacego wewnątrz ścian ognia, 
zburzyć pięć ubikacyj budynku, poczem po- 
żar po blisko dwugodzinnej akcji straży po- 
żarnej udało się zlokalizować. Na szczęście 
pożar wybnehł od strony północnej, a więc 
w części, gdzie niema maszyn, zamrażających 
tor. Z powodn pożaru Towarzystwo sztucz- 
nego toru strat nie poniesie, budynek bo- 
wiem był ubezpieczony od ognia. 


SKRADLI 5000 KG. WORKÓW. 


Nocą z soboty na niedziele w fabryce prze- 
tworów chemicznych „Rędziny“ pod Często- 
chową zdarzyła się niesłychana kradzież: ote 
nieznani sprawcy w niezbadany sposób zdo- 
łali zabrać 5 ton worków jutowych, których 
wartość wynosi okolo 13 tysięcy złotych. 


SUSZONE GRZYBY 


POZEW AAT PE T REED 
BOROWIKI NA WIANKACH 


1 kg. netto i franko tylko ZŁ. 11.— 
Najmniej 5 kg. dostarcza: 


„Borgrzyb”, Grodno, Magistr. 11. 


KURJER ZACH © LINA opola 


Tu gruma 1773 reru. 


Po przejściu ostatniego tajfunu w 


Japonji. Scena z przedmieścia Tokio. 


Sąd apelacyjny 


i o nagości 


Warszawski Sąd apełącyjny nadesłał siro- 
nom w procesie Zacharjaszn Drożyńskiego, 
zabójcy tancerki „Ananasa* [Igi Korczyń- 
skiej, uzasadnienie wyroku. Sąd wyraził o- 
strą krytykę teatrzyków kabaretowych, u- 
ważając je za źródło zła, z którego wyrosła 
tragedja w „Amanasie*, Uzasadnienie ta wy- 
wołało wielkie wrażenie w kołach prawni- 
czych. 

„Gdyby nie współczesny upadek moralna- 
ści publicznej — czytamy w uzasadnieniu 
wyroku — pozwalający na wysławianie ciał 
niewieścieli had pojedyńczo, bądź w zesņo- 
łach, a zawsze prawie nago, co u męskiej 
publiczności wywołuje jak naisprośniejsze 
popędy, nie byłoby tragedji Wielgusówny. 
którą wyrwana zę Środowiska biednego, lecz 
kl po to, by z jej produkcji ciągnął 
zyski“. 

„Społeczeństwo nie ma prawa rzucać naj- 
cięższym kamieniem polępienia w tego, któ- 
ry zawinił nieopatrznie, poddawszy się zlu 
przez to samo spoleczeństwo gorąco popie- 
ranemu. Takie tragedje jak Wielgusówny 
(Igi Korczyńskiej) i Drożyńskiego dla tego 


na scenie. 


typu teatrzyków są mocno niepożądane. 
Społeczeństwo może wreszcie wobec maje- 
statu śmierci opamięta się i zacznie żądać 
walki ze zlem, które jest tem niebezpiecz- 
niejsze, że jest uprzystępnione szerokim 
|masonć. 

Sąd zajmuje się też osobą Tacjany Wy- 
sockiej, kierowniczki baletu, któr wołan: 
jako biegłą na świadka, „Biegła Wysocka— 
motywuje sąd — nie nowego nie wniosła. 
Każdy wie, że nikt z umiejętnością niena- 
turalnego wyginania członków nie radzi się, 
przeciwnie, umiejętność ta wymaga wielkiej 
straty czasu, energji j często i zdrowia. 
odpowiedź na pytanie: „jakie są artystki 
kabaretowe w życiu“, jako pochodząca od 
właścicielki szkoły tańca, a więc tej, która 
zastępy tych artystek "pomnaża, nie może 
być objektywna.Wiadomą jest rzeczą rów- 
nież, że artystka, tak jak Wielgnsówna, po- 
czątkująca artystka kabaretowa, nie może 
się uchylić od rodzaju tańca, a sam zać ta- 
niec zależny jest od baletmistrza, który 
musi mieć przedewszystkiem na względzie 
kase“. 


Loda Halama w Paryżu 
Pierwszy jej występ. 


Paryż, w grudniu. 

Sławna polska iancerka (rodem z Sosnow: 
ca) Loda Halama przybyła do Paryża, aby 
pozyskać sobie także publiczność metropolji 
artystycznej świata, 

O Lodzie Halamie wyrazić się można w 
krótki i zwięzły sposób: „Veni, vidi, vici“. 
Nie jest łatwem zadaniem, wśród powodzi 
przeróżnych imprez, zdobyć sobie publicz- 
ność paryską. Tego właśnie dokonala wio- 
niana Loda. W sobotę 3 grudnia afisz wie- 
szczący występ polskiej gwiazdy wyłowił z 
mrowia ludzkiego tych, którzy pragnęli zo- 
baczyć coś nowego i zgromadził ich w prze- 
miłej sali teatru „Vieux Colombier“, Nie 
zawiedli się. Na sali zanważyć można była 
sporo Polaków, między innymi zwracał u- 


wagę charakterystycznym profilem poeta 
Lechoń, 

Dodać należy, że nastrój był przewdzi- 
wie premjerowy: żywe rozmowy o Lodzie, 
pewna natężona ciekawość i ta osohliwa nu- 
ta oczekiwania, która narzuca się każdemu, 
skoro spodziewa się zobaczyć coś rzeczywi- 
ście oryginalnego. Światło gaśnie, ściszony 
szept, kurtyna się podnosi. 

Od pierwszego aż do ostatniego punktu 
programu niezrównania Loda Halama wdzię- 
kiem, urodą, inteligentną interpretacją tak- 
tów muzycznych, ruchami ciała i zmiennym 
wyrazem twarzy, nielodyjnym rytmem, po- 
rywającym iście polskim temperamentem, 
ożywczem tchnieniem oryginalnego egzo- 
tyzmu dla widza franenskiego, jednem sło- 


F 


slkich cech caiko- 


yem zespolem tych w 
$ i ska gwiazda serc? 


vicie pad 
? IR 


yskiej. 

odniciwo Maryse de Pwrmeral, 
przy dźwiękach mnzyki Schumanna 
wała się sentymenialnemi nieco tańca 
onowemi nie zdolala znćmić hlasku 


yscnoczącej nad Pa m gwiazdy z Polski. 
a kły aberek 
wesoly. kujav Iny. ciak jurs 


ay i dumny. odtańczone z brawurą, z po- 
zuciem odręhnej narodowej rasy. z aly 
zlęboki podziw u widzów. Publiczno: CZ- 
wie i goraco oklaskiwała świetną artystkę. 

Również i taniec oparty na motywach 
lawnej i nowej Rosji, o glęhskiem znacze- 
niu symbolicznem, obdarzono rzęsistemi 0- 
kłaskami. Ubrana w dostojne, zlotem kapią- 
te szaty bizaniyńskiego kraju, Loda Halama 
świefną mimiką iwarzy, powołnemi, jakby 
kryjącemi w sobie widmo nowych czasów 
ruchami ciała. zwiastnje przewrót. Nogle za- 
styga na manent, zda się, że Rosja carska 
umiera. Wtem triumfalnie zdziera szatę... 
rzerwona krwista koszula zdaje się krzy- 
czeć: „Oto ja zwycieska rewolucja, Ciało 
sprężn się w sobie, dyszy wyzwoloną ener- 
sją w niesamowitem kolisku szybkich ru- 
chów. Wzburzonym szałem pięknych wło- 
sów i dzika błyszczącemi oczyma zdaje się 
wyzywać krwawą rewohicję. 

Gdy skończył się ostalni punkt programn 
— frywolny tanie: chiopczycy — żal bylo 
widzom opuszczać miejsca, które nasycone 
było tchnieniem wysoko pojetej sztuki. Pu- 
bliczność paryska wzięła zostala wstępnym 
bojem. Loda Halama, jak wódz zwycięski, 
wśród burzy oklasków zeszła ze sceny. 

Tymczasem za kmisami rojno było i gwar- 
no. Sporo kręcilo się eleganckich panów. m. 
in, i częśliwy 1% artystki. Jakiś wielbl- 
) kosz kwia Ludzie o wy- 
slądzie dziennikarzy zbliżali się do uroczej 
łancezki: zamieniając słów kilka, W bu- 
duarowym nastroju garderaby przyjęła i 
mnie artystka. Ubrana była jeszcze w męską 
pyjamę, w której wystąpila w ostatnim pun- 
keie programu. odurzająco ponętna i powab- 
ną. W zgrabniutkich sandałach kryly się 
zgrabniejsze jeszcze nóżki, które ca dopiera 
w tanecznych pląsach bity krzesanice w po- 
dłogę, zataczaly łuki, pókola, elipsy, równie 
szybkie jak myśl. i 

Z prostotą obejścia uszczęśliwiona arty- 
stka chętnie odpowiadała na wywiadowcze 
pytania: „Po raz pierwszy występuje pani w 
Paryżu? * — „Tak, A podobało się panu? 
Był pan ol początku na przedstawienin?* 
(Przekonuje się, co sądzą artyści o dzienni- 
karzach). „Czy zamierza pani udać się w 
tournee po Francji, albo gdzieś indziej za« 
granicę?“ — „O tak, Narazie, po kilku 
dniach wyjeżdżam dn Warszawy, a z począt. 
kiem przyszłego roku otrzymuję engagment 
na występy do Londynu“. 

Loda Halama wraca do Polski zadowolona 
z pierwszego występu w Paryżu. Paryż za- 
dawolony jest również. Nie wątpimy, że i pu 
bliczność londyńska zgotuje jej dobre przya 
jęcie į oceni pierwszorzędne walory świete 
nej tancerki. 


ciel przysyła 


Rog. K. 


NAJUPORCZYWSZE 


BOLE GŁOWY 


USUWA 


> AB W RAAR 
"FAB CHEM. - FARMACEUTYCZNA 
AP. KOWALSKI? wAaARSZAwA 


DWIE POKUSY 


— Nic.picrwszy raz, o! nie — odpowiedziała 
Danka. — Byłam tu już dwa razy w zimie... 

— Dziwne, że pani nie spotkałem. 

— Dlugo jeszcze pani zabawi? 

— Nic wiem. To będzie zależało od kuzyno- 
stwa — wyjąkału, odwracając oczy przez wzro- 
kiem Anulki. 

-— Mamusia zatrzyma ciocię tak długo, jak jej 
się będzie podobało — oświadczyła wnzasklinvie ta 
ia. Ciocia jest bezrobotna i nie ma się ozego 

Ciocia nie umie tańczyć oberka tak 


jak ja. 
, © maski przygryzł usta odeuchem zniecier- 
pliwienia, ale zaraz toześmiał się niedbale i rzekł: 

— No, zobaczymy, panno Anusiu. Zobaczymy. 
co wyjdzie z tych przechwałek. A jak ciocia lepiej 
zatańczy od pani, to co? 

liziewczynka wydęła pogardliwie usta. 

— Wykluczone. Żeby. dobrze tańczyć oberka, 
trzeba urodzić się na wsi. 

Z pośród zebranych wysumął się kapitan 
Zgrzyt. 

— Panno Danuto — rzekł — co stychać u pan- 
ny Marysi? Czy jej tu dziś niema? 

— U, z pewnością jest — odparła Danka, oży- 
wiając się lekko. — Umówiłyśmy sie. że się spotka- 


< 


uy. Zawsze bierze na jarmark czerwoną, krakow- 
ska chusteczkę. 
— Żeby się lepiej użerać z babami i taniej pła- 
skomentowała Amulka.—Biorąc ją za swoją. 
— Io m się podoba. Lubię praktyczne panny 
— „odparł niefrasobliwie kapitan, ignorując złośli- 
wość dziewczynki. 
| —l żyto pam też lubi? — przycięła szybko pa- 
nienka ze dwor, 3 


cié 


Zgrzyt nie zrozumiał, ale zobaczywszy nagły 
rumieniec Danki, zmieszał się i cofnął za Śzawzyń- 
skiego. i 

— O, jest Marysia... —zawołała nagle Danka. 
wysiadając z powozu i biegnąc na spotkanie przy- 
jaciółki. s 


>= Gdzie lecisz, Danka? — krzyknęła za nią 
pani Słyżkowa.— Też przyjaźń! — mruknęła po- 


gardliwie, wzruszając ramionami. 

Marysia uklonila sie jej zdaleka i przysianela 
o jakieś dwadzieścia kroków. Pani Barbara udała. 
że jej nie zauważyła. żeby se nie odklomić, Mary- 
sta w czerwonej chusteczce na głowie i pstrej kre- 
ionowej sukience, wyglądała jak zwykle, hożo 
i waz.ęcznie. Wycałowąawszy się z Danką, wycia- 
gnela rękę do Szarzyńskiego i dopiero na końcu do 
Zgrzyia. Anulka widząc, że czwórka zaczyna sie 
oddalać, zeskoczyła z kozła. i 

— A ty gdzie? Stój — przytrzymala ja za rç- 
kę marka. i , i 
„ — Mamusiu, ja posiucham. o czem oni rozma- 
ją. la panna Marysia tak wywraca oczami, 
la ciecia Duke, to się wciąż cgerwieni — adpowie- 


działa głośnem szeptem Anulka. — Polem mamu 
si opowiem. 

— Mo, to idź, ale powiedz cioci, żeby mi tu za: 
raz wracała. Rozumiesz? Natychmiast. 


ROZDZIAŁ IV. 


Anulka ruszyła przez tlum jak taram, roztrąca- 
jąc ludzi na prawo i lewo i nikogo nie przeprasza- 
jąc. Danka i Marysia szły pod ręce. Eskorłowali je 
Szarzyński i Zgrzyt, na skrzydłach. każdy obok 
tej, do ktorej go ciągnęlo. Anulka, doganiwszy ich, 
wpadla od tylu na panny z takim impotem, że 
o mała ich nie przewróciła, poczem wepchneła się 
między nie i wzięła je pod rece. Młodzi ludzie oka- 
zali wyraźne niezadowolenie, Danka przygryzła 
usta, u Marysia, jak zawsze, tylko się roześmiała. 

— Mamusia kazała, żeby ciocia natychm'ast 
wracoła — oznajmiła wwezaskliwie Anulka, — Sły- 
szy ciocia? 

— Słyszę, słyszę — bąkngła z hamowana iry- 
tacją Danka. i 
Bo już nigdy nie zabierzemy cioci na jar- 


mark: 

-— A jak pamna Anusia będzie iaka niegrzecz- 
na dia œoci, to nie będę tańczył z nią oberka — 
wtrącii Szarzyński. 

Twarz Anki zadrgała zlością i oburzeniem, 
a w oczach stanęly łzy. Umilkła jak zmyta, ale się 
nie odczepila. Po chwilowem milczeniu Zgrzyt 
zwrócii się do Marysi: 

m- lo panie nie przyjechałv razem? 

D. e. w. 


KINO 


„EDEN? 


SOSNOWIEC, Dęblińska 4. 


tel. 


CENY NIŻSZE OD WSZELKICH CEN WYPRZEDAŻOWYCH 


„KURJER ZACHODNI abota 10 grudnia T932 róku. 
PEES EEE E EE 


Wszyscy muszą zobaczyć!!! 


10-95. 


NA KAŻDY GUST 
ZA KAŻDĄ CENĘ 
W ZNANEJ JAKOŚCI 
NAJŁADNIEJSZE 
DLA KAŻDEGO NAJLEPSZE 

DLA KAŻDEGO NAJODPOWIEDNIEJSZE 


Polecamy się Sz. Klijenteli!!! 


NATAN ABRAMCZYK 


SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA 23. TELEFON 4-53. 


UZDROWISKA. 
MET CZE 


„USTROŃ PERŁA 
RESKIDÓWĆ 


Wspaniałe tereny mat- 
ciarskie Hotel pensjo- 
nat Jamróza telef. 11. 
Gwarantuje troskliwe 

jekowanie się go- 
śómi Przyjmuję także 
dzieci bez towarzystwa 
rodziców. 2960 


ZAKOPANE 
EREOR A E 
— Komfortowy pen- 


sjonat „Przystań“ Ru- 


meldowej poleca po- 
koje na święta. Ceny 
przystępne 


7958 


POSADY 
i PRACE 


MAPEK =T a a 
PANIENKA 
młoda, przystojna. im- 
teligentna poszukuje 
pracy jako gospodyni 
u samotnego pana. — 

łoszenia „Kurjer Za 
ìi" Dąbrowa dla 
„Panienki“. 


| ZAGŁĘ 


[1249 


2901 


DZWIĘKOWE KINO 
„PALACE? 


W SOSNOWCU. 


g 1250 
| ulica Warszawska 2. 


Trykotaże, bieliznę damską i męską, pończochy, torebki etc. | 
TSI ZKE Y POR CRO YE EP! Rd TEORIE KO WETZEIW I UŃ CIPEEORAKE 


W sobotę I seans o 4-ej w niedzielę o 2.15. 


Na Gwiazdkę! 


Jesteśmy przygotowani 


KINO 


DAWNIEJ 
Kine-Teatr „UDZIAŁOWY* 


GOSPODYNI — KU- 
CHARKA, lat 45 po- 
szukuje posady u sa- 
motnej osoby.  Zgło- 
szenia „Kurjer Za- 
| choni“ dla Gospo- 
dyni“, TI 


CHŁOPIEC 
uczciwych rodziców 7 
7-mio eddziałowym wy 
kształęeniem_poszuku- 


je zajęcia. Zgłoszenia 
¿Kurjer Zachodni“ dla 
„Gońca“. T985 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 
E —AOFERRĄCJEI 
STÓŁ OKRĄGŁY 
nie dnży kupię. Zgło- 
szenia „Kurjer Zachod 


ni“ sub „Stół, 7984 
„WAPNO 
STRZEMIESZYCKIE* 


Raman Dobrzański — 
Zakłady Wapienne w 
Strzemieszycach. Tele- 
fon 19. Wapno palone 
wysoko procentowe 
197.18 proc. CaO), bez 
fosforu i siarki, silnie 
wiażące  (zlekka ce- 
menitowe), nad normę 
wydajne (1 tona — 
1000 klgr. daje 5 metr. 
sześcien, wapna laso- 
waqtego), Analiza na 
Żądanie. Ceny konku- 
rency jne. TH4 


KUPIĘ DOMEK 
w możliwym miejscu. 
Zgłoszenia z podaniem 
ceny do Administracji 
„Kurjera Zachodnie- 
go“ pod „Dom“, 7966 


BIE” | 


OGŁOSZENIA: 


] KAMIENIC, 
pensjonatów, will, ma 
jątków ziemskich, go- 
spodarstw, parcel, 
młynów, tartaków, 0- 


raz malych domków 
podmiejskich, naj- 
większy wybór po- 


siada biuro „Wawel“, 
kraków. Grodzka 60. 
Tel. 108-60. Zgłoszenia 
przyjmuje oraz infor- 
macji udziela bezpłat 


nie. 7129 


m 
NA GWIAZDKĘ! 
Gustowne praktyczne 
podarki poleca Białas, 
Sosnowiec, 3-go Maja 
Nr. 8 7919 


DEE 
NA GWIAZDKĘ! 
Komplety lampek 
choinkowych. żyrando 
le. gramofony, płyty 
najmodniejszych na- 
grań, kolendowe, in- 
strumenty muzyczne, 
radjosprzęt, aparaty 
fotograficzne, łyżwy, 
zegary, zegarki, naj- 
ianiej poleca: Scha- 
bowski Dabrowa. 
Sobieskiego 10. 7959 


PLAC 
38 prętów dwa fron- 
ty obok bloków przy 
ul. Suchej do sprzeda- 
nia zaraz. Wiadomość: 


Sosnowiec, Bracka 2 
u P. Bonczka. 7912 
KOS 


da wszelkich celów ta- 
nio do sprzedania, sta- 
le na skladzie. Firma 
„Posforbronz*, Sosno- 
wiec, ul. Lipowa 12. 
Telefon 11-06. 7925 


Wiersz 
w tekście 


45 gr.; za tekstem 20 gr. 


POLECAM 


do natychmiastowej 
dostawy za gotówkę 
'wyborową żółtą bru- 
kiew do gotowania. — 
Oferty: Józef Gromot- 
ka, Pobórka Wielka 
pocza Białośliwie pow. 
Wyrzysk  Wielkopol- 
ska. 796. 


RYDZE 
kiszone, ładne, beczuł- 
ka 5 kg. 15 zł, srzy- 
by surowe ładne t kg. 
13 zł, bryndza praw- 
dziwa owcza beczułka 
5 kg. 10 zł, gogodze 
bruszwice smażone z 
cukrem beczultka 5 kg. 
12 zł, miód pszczel- 
ny górski beczułka 5 
kg. 18 zł. orzechy wło 
skie, papierówki wo- 
reczek 5 kg. 12 zł — 
wysyła franko za po- 
braniem pozztowem — 
Pinkas Stumer, Kosów 
k-Kołomyji. 7944 


TANIO 
dwa łóżka mosiężne z 
siatkami, szafa na 
akta kasa ogniotrwa- 
ła, sekretarzyk maho- 
niowy, zegary, bujaki. 
salony stylowe, otoma 
uy, tapczany, poleca: 
Skład mebli nowych i 
używanych B. Błot- 
niewski, Sosnowiec, 
5-gc Maja 7. 7965 


50 TANICH DNI 
przedświątecznych w 
magazynie bławatnym 
M. Kępińskiego, Bę- 
dzin, Kołłątaja 56. 

7618 


MATA-HARI 


Obsada: GRETA GARBO, RAMON NOVARRO 


GURGULA 
BISZKOPTY 
dla dzieci, starców, 
chorych, niedokrew- 
nych. polecane przez 
Izby Lekarskie, do na- 
hycia wszędzie. Gdzie 
brak, wysyła Fabryka 
Gurgula, Jarosław. 
z0. 


QZENKI 


KOCHANY BOLCIU! 


Zgadzam się przyjadę 
na święta. Warumek: 


żadnych prezentów na 
gwiazdkę oprócz Twe- 
go portretu, który daj 
wykonać w zakładzie 
Folo-Lazar w Sosnow- 
cu. Ala. 7921 


LOKALE 


3 POKOJE 
z kuchnią į wygodatni 
i pokój z kuchnią. — 
Sielec. Klimontowska 
róg Podgórskiej 24. 
7967 


ODSTĄPIĘ 
urządzenie sklepowe. 
3 ubikacje sklep lub 


mieszkanie — Towa- 
rowa 9. 7954 
POKOJU 


z kuchnią w śródlmie- 
ścia Sosnowca qoszu- 
kuje. Zgłoszenia ..Ku- 
rjer Zachodni“ pad— 
„mieszkanie 7982 


LOKAL 
po b. Restauracji Ło- 
carno do wynajęcia. 
Wiadomość u g0803- 
dymi. Sosnowiec. Pil- 
susudskiego 16. J. Po- 
<llewska. 7957 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


5 grosze za 1 wyraz 
EYE WERE ZEE ZEW 
DOWÓD 
osobisty wydany przez 
mag m. Sosnowca zgn 
bił Tomasz Kawka. 
7985 


WYCIĄG 
z ksiąg ludności zgn- 
bił Stanisław Masłoń. 
7975 


KSIĄŻKĘ 


Kasy Chorych zgubił | kom, którzy powierzo 
Janusz Kawka. 7974| ne WE oddają ob- 
m cym, gdyż majsolid- 

KSIĄŻKĘ niej i najtaniej opra- 
wojskową wydaną | wia książki dyplomo- 
przez P. K. U. Sosno-| wany mistrz Jan Duda 
wiec zgubił Jakób Mi-| Sosnowiec, Dęblińska 
lechman. 7972| Nr. 7. 7887 


Dziś ostatni dzień! 


„BLOND VENUS 


milimetrowy jednołamowy: na'1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
Ogłoszenia drobne 16 — 50 gr. za każdy wyraz. 


Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumeniaek i poszukiwaniu pracy 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 5 m. 
płatne. Za terminowy druk oraż przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada. 


SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. 


Administracja: Pilsudskiego 4 Tel. 73. 


DIDALA 1 REDAKTOR NACZ DACEDOZ OPMAŻ.—-MK „A CRA 


Ewy: wr. 25. 
Ostatnie dwa dni: sobota i niedziela 
:—: Dzieje najgłośniejszej kurtyzany szpiega 


FILM EMOCJONUJE MILJONY 


WKROTCE: „BOCZNA ULICA”. 


Ta gwi 
6 
„..ale jaki? 


Swięta) Święta Mimo kryzysu napewno 
będziemy otrzymywali i ofiarowywali podarki. 
Zastanówmy się jednak, by wybrać przedmiot 
użyteczny — nowoczesny — estetyczny — trwały. 

Przychodzi a może podarek 


nagła myśl: 


EEEE SA 

METRYKĘ NIEOPRAWIONE REKLAMY KINOWE 

urodzenia zgubiła Ma- KSIĄŻKI wykonywa artystycz. 

rja Bętkowska. 7980 | które nowi Prenume-| nie po niskich cenach 

o O A „Kurjera Za- SE — KOSA | 

chodniego* otrzymują. į Sosnowiec - Pogoń. ul, 

ROZNE chętnie biorę do opra-| Orla 4. 7255 
M Wy po b. niskiej ce- 


KTO MA ŻYCZENIE 
sprawić niespodziankę 
na gwiazdkę, niech się 
zwróci do wytwórni 
mehli — jan Chmie- 
lewski w. Sosnowou, 
Robotnicza 18, dojazd 
autem do ulicy Okrze, 

7941 


OGŁOSZENIE. 


Podaje się do publicz- 
nej wiadomości, że roz 
poczęto likwidację Fir- 
my .Locarno* Restau- 
racja - Dancing, Spół- 
ka z ograniczoną od- 
powiedzialności w So- 
Sadowa 


snowcu, ul. 
Nr. 5. Kancelarja li- 
kwidatora mieści się 
w Sosnowcu przy ul 
Wiejskiej Nr._8, 


kowskiego, i czynna 
jest w dnie powszed- 
nie od godz, 18-ej do 
20-ej. Likwidator fiv- 
my „Locarno“ Restam- 
racja - Dancing, Spół- 
ka z ogr. odp. w So- 
snoweu J. Bułanow- 
ski. 7996 
CHCE PAN 
zamówić w Sosnowcu 
autu - dorożkę, proszę 
telelonować 567 „d 
rożka Nr. 5“. 


NIE DAJCIE SIĘ 
WYZYŚKIWAĆ 


3 gr. za wyraz. 
mmery dowodowe 


Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. 


Dąbrowa, ul. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie, 5-50 Maja 27. 


ZAIEEŃEF HB. UAIOM. ERSLOSKIKAN A — 


w 
mieszkaniu p. W. Piąt- 


partaczom i pośredni- 


w rolach głównych: 


9 Marlena Dietrich 

Cary Grant. Po raz pierwszy 

od „Marokka” Marlena Dietrich 

śpiewa cztery przebojowe 
piosenki. 


nie. Zgłaszać: Sosno- 
Chemiczna 
12 — Józef Cader. 


wiec, ul 


NA GWIAZDKE! | 


choinkowe, 


 ŻETIWYGIESI 
99 | ANONS! l 
OD PIĄTKU 9 99 Nastepny program 
PANI T, kicu LEONA BRUNA. W rolach głównych j 
według szkicu E rolac ównych: Danut 
NASTĘPNE Arciszewska, Zbigniew Staniewicz, Audizdji +: CREEPS | milt (ATAMALOG 
Antont Adamczyk, Eryk Larski. —:— Początek o godzinie 4-ej. Dostojewskiego 


Seryjne drobne ogłoszenia. 


Po 10 wyrazów w każdem kosztują: 
30 drobnych 
20 drobnych 
10 drobnych 

5 drobnych 
Za kazdy wyraz dedatkowy daplaca si 


Wielki wybór wizytówek, ozdoby 


cenach bardzo przystępnych 


SKLEP POLSKI | 


MAŁACHOWSKIEGO 7. 


ppi 
KEE 


7945 


galanterję poleca pa 


BEDZIN 


Następny program 


„Mantyda” 


z Brygidą Helm | 


ogł. 16.00 zł. 
ogł. 13.00 zł. 
ogł. 7.00 zł. 
ogł. 4.00 zł. 


po 5 gr 


